Cena numeru 3 zł. 


Pr 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH c, ŁĄCZCIE SIĘ! 


tg 


wy 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) PODZ, PIĄTEK 8 KWIETNIA 1949 ROKU. Y Nr. 97 1471) 


Uroczyste przyjęcie delegacji radzieckich chłopów — 
we wsi spółdzielczej Wilkowice 
Dziś spotkanie gości — z łódzkim światem pracy 


Do wsi samopomocowej, Wilkowice, przyjechała delegacja 
chłonów radzieckich, złożona z siedemnastu przedstawicieli 


kotchozów Ukrainy, Białorusi 


I Rosyjskiej Federacyjnej 


Republiki Radzieckiej. Kierownikiem grupy był tow. Dub- 


kowiecki, inicjator kołchożnictwa na Ukrainie, 


a sekreta- 


rem, tow. prof. I. Łaptiew, członek rzeczywisty Akademii 


Nauk ZSRR, uczeń akademika 


prof. Łysienki, 


W skład delegacji wchodziło 11-tn Bohaterów Pracy So- 
cjalistycznej, odznaczonych orderami Lenina za otrzymanie 


wysokich urodzajów. 


£ 
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Delegaci kołchoźników 


radzieckich rozmawiają x polskimi 


chłopami w czasie Zjazdu ZSŚCh. 


Brama  triumfalna góruje 
nad wsią. Wokół niej zgroma 
dzili się mieszkańcy wsi Wil- 
kowice, oraz okolikzna lud- 
ność. Wszyscy z jędnaką nie- 
cierpliwością oczekują znaku, 
który ma podać pikieta kon- 
czuwająca na zakręcie 


— Jadą! 

«+ Ogromny, czechosłowacki 
„Fiat* pełznie uporczywie po 
rTozmokłej od deszczu drodze. 
Za: nim drugi. Otaczają je 
jeźdźcy. Banderia konna, — 
Samochody zwalniają biegu. 
Poważnie,  statecznie, przy 
dźwiękach marsza zbliżają się 
do bramy triumfalnej, pięk- 
nie udekorowanej przez towa 
rzyszy z Wilkowie. 

„Witamy kołchożników ra- 
dzieckich — naszych przyja- 
ciół!* 

Pod transparentem tow. 
Sójka, w towarzystwie dwóch 
wieśniaczek, oczekuje miłych 
gości, pragnąc ich powitać 


chlebem i solą. 

Wysiedłi z autobusów. Przy 
witali się serdecznie, po chłop 
sku i bezpośrednio. 

„W imieniu snpółdziełni pro 
dukcyjnej i całej gromady 
Wilkowice witam Was, towa- 
rzysze — mówi tow. Sójka. 
Nie było tego nigdy, żeby chło 
pi polscy i radzieccy mogli 


się spotkać i pomówić z sobą | $ 


od serca. Podzielimy się z Wa 
mi tym chlebem naszym, na 
dowód serdecznej przyjaźni, 
jaka nas łączy”. 

Dzień upłynął na wzajem- 
nych zwierzeniach. Towarzy= 
sze z Wilkowie dzielili się 
swoimi kłopotami z towarzy- 
szami radzieckimi. Towarzy- 
sze radzieccy przypominali im 
o pierwszych trudnościach, 
jakie przeżywali po rewolu- 
cH a następnie po uwolnieniu 
ziemi radzieckiej z hitlerow- 
skiej niewoli. 

Gospodarze mówili z gospo- 
darzami. I szybko znaleźli 


675 


tys. sztuk trzody chlewnej 


zakontraktowano do dnia 31 marca br. 
WARSZAWA (PAP). — Wjtowano 675 tys. sztuk trzody 


dniu 7 kwietnia br. odbyła się 
w Ministerstwie Rolnictwa 1 
R. R. konferencja prasowa, 
poświęcona akcji hodowlanej, 

Na konferencji omówiona 
ostatnie zarządzenia ministrów 
Rolnictwa i R. R, Handlu We 
wnętrznego i Administracji w 
sprawie organizacji targów 
na zwierzęta hodowlane i u- 
żytkowe. 


Majątki państwowe otrzy- 
mały kredyt w wysokości 
1.600 milionów zł, na zakup 


ponad 20 tys. sztuk bydła. Po 
nadto przewidywane jest za- 
kupienie przez PGR około 50 
tys. sztnk cieląt, 

Rolnicy, którzy zechcą pod- 
ją się odchowania cieląt w 
okresie pierwszych 3 miesie- 
cy, otrzymają, po podpisaniu 
specjalnych umów, zaliczki, 
sięgające 13 tys. zł. 

Również sprawnie przebie- 
ża akcja szczepień ochron- 
nych, która objęła do 31.3. br. 
930 tys. sztuk trzody chlew- 
nej I 207 tys. sztuk drobiu. 

Według danych komisarza 
do spraw hodowlanych, na 
dzień 31 marra br, zakontrak= 


chlewnej. 


Dalsze zobowiązania Czynu Pierwszomajowego robotników łódzkich 


Z fabryk i zakładów pracy 
napływają w dalszym ciągu 
meldunki o spontanicznych u- 
chwałach oszczędności, wzmo- 
żonego tempa pracy i ulep- 
szania jakości produkcji — 
na cześć Międzynarodowego 
Święta Pokoju i Pracy. 

PZZPP Nr 2 

Tow. Banaszek, łączarka z 
PZZPP Nr 2, wykonująca 
dotychczas 145 procent normy, 
zobowiązała się podnieść pro- 
dukcję o 15 procent, Nie dają 
się zawstydzić również jej ko 
leżanki — tow. Jankowska i 
Kubiszewska, które zgłosiły 
swój akces do Czynu Pierw- 
szomajowego, powiększając 
produkcję o 20 procent. 

Stopkarki — tow. tow. Kra- 
jewska, odznaczona Krzyżem 
Zasługi i Kunowska aby 
dać Państwu jeszcze więcej, 
niż dotychczas, zobowiązały 
się podnieść swój plan na mie 
siąc kwiecień © 10 procent. 
Również i towarzyszka Miko- 
łajczyk zadeklarowała podnie- 


wspólny język. Uczestnicy de- 


legacji, to zwyczajni, prości 
pracownicy — tak samo zwią 
zani z ziemią, jak chłopi z 


Wilkowie, 
Tow. Choptą Maria jest kie 


rownikiem grupy w kołcho- 
zie im. Szewczenki, Ma już 
wprawdzie 67 lat, ale wcale 


nie myśli ustąpić „z pola". A 
przecież wiele przeżyła. Jaka 
aktywistkę radziecką, zasą- 
dzili Niemcy na śmierć przez 
powieszenie. W ostatniej chwi 
li odbili ją partyzanci, z któ- 
rymi spędziła dwa lata w le- 
sie, 


Wszyscy czlonkowie delegá- 
cji, to ludzie znamienici nie ty 
tułami, a swymi osiągnięciami 
w pracy. Dumnè są z tego — 
i slusznie. 

Po przyjeździe gości radziec- 
kich do Łodzi odbyła się 
Uroczyste powitłane w Grand 
Hotelu — gdzie kólehożnicy ra 
dzieccy zamieszkali na czas 
fobytw w. naszym. mieście, 

Przemówienia powitalne wy- 
głosili: przewodniczacy Miej. 
skiej Rady Narodowej tow. An- 


Tow. Dubkowiecki jest już| Komitetu Łódzkiego PZPR tow. 


26 lat przewodniczącym koł- 
chozu „Osiągnięcia Paździer- 
nika“. Otrzymał order Lenina 
za osiągnięcie wysokich uro- 
dzajów. Ludność wybrała go 
delegatem do Rady Najwyżź- 
szej RSFSR. 

Tow. Aleksy  Szezerbina, 
przewodniczący kołchozu im. 
Czkałowa otrzymał tytuł Bo- 
hatera Pracy Socjalistycznej 
zą to,że z całego obszaru swo 
jego kołchozu zebrał przecięt- 
nie 23 centn. pszenicy z 1 ha. 
W jego kołchozie jest 15-stu 
równych jemu bohaterów i 


trzynastu odznaczonych orde- 
rem Lenina. 


Jedna z delegatek kołchożni- 
Maria 
Chopta, w rozmowie z polski- 
mi chłopami w czasie III Kra- 


ków radzieckich 


jowego Zjazdu ZSŚCh. 
Prócz tego czterdziestu 


nych orderem 
Sztandaru. 


sienie swego planu o 15 pro- 
|ramach Czynu Pierwszoma- 


cent. 
GAZOWNIA MIEJSKA 
Pracównicy Gazowni- Łódz- 
kiej zobowiązali się zaoszczę- 


dzić do dnia 1 Maja 650 ton| 
130 tom koksu i 23.500 | 


węgla, 
m sześc. wody. Poza tym zor- 
ganizowali zespoły współza- 


jego 
kołchoźników zostało odznaczo 
Czerwonego 


drzejak. wiceprezydent m, Eo- 
dzi tow. Bugajski, sekretarz 
Grudziński, red. Uzdański oraz 
przedsławic'ele organizacji spo 
łecznych, młodzieżowych 4 tp. 

Po kolacji — goście udali się 
do kina „Baltyk”. 

Dzi$ nastąpi spotkanie gości 
radzieckich z  przodownikam: 
łódzkiego Świata pracy. Spotka 
nie „odbędzie się w Teatrze 


Wojska Pólskiego o godz. 16.30. 


Schumacher — katarynka Wall-Street 


Umowy gospodarcze Polski 


z Islandią i 


Warszawa (PAP) 


Dnia 7,mentu — 


Pakistanem 


Józefa „Nowickiego. 


kwietnia br. został podpisany|podpisała w dniu 5 kwietnia br. 
w Warszawie protokół dodatko]w' Karahi' umowę gospodarczą 
wy do umowy handlowej z|z Pakistanem, na okres do 30 
islandią z dnia 14  czerwda|czerwca 1950 roku. Umowa ta 
1948 r. Zgodnie z tym proto-|podlega ratyfikacji. 

kółem obroty handlowe z Islan] Umowa ta jest pierwszą z 
dią po obu stronach zostały tych umów, które Polska prag= 


podwyższone o około 1.500 ty- 
sięcy dolarów. 
LIS. 
Warszawa (PAP) — 
delegacja handlowa 


Polska |[ma ogromne znaczen'e 
pod prze- |darcze zarówno dla Polski, jak 


nie zawrzeć z krajami Środko- 
wego i Dalekiego Wschodu i 
gospo- 


wodnictwem dyrektora departa [i dla Pakistanu, 


Likwidacja analfaketyzmu 


Sejm Ustawodawczy zatwierdził ustawę 
o obowiązku nauki wszystkich obywateli 
- do 50-go roku życia 


WARSZAWA (PAP). — 62 
posiedzenie Sejmu  Ustawo- 
dawczego w dniu 7 bm. otwo 
rzył Marszałek Sejmu Włady- 
sław Kowalski. Obecni byli 
liczni członkowie Rządu z wi- 
cepremierem  Korzyckim 
czele. 


| prezesa Rady Ministrów, ża- 


wiadamiające, że Prezydent 
R. P. mianował ministrem od- 
budowy inż. Spychalskiego na 
miejsce ustępującego na wła- 
sną prośbę prof. Kaczorów- 


na |skiego oraz, że ministrem prze 


mysłu lekkiego mianowany zo 


Po powołaniu na sekretarzy |stał tow., Eugeniusz Stawiń- 


posłów: Bancerza i Trzebiń- 
skiego oraz po załatwieniu 
zwykłych formalności, marsza 
łek Kowalski poinformował 
Izbę, iż wpłynęły pisma od 


ski. 


USTAWA O LIKWIDACJI 
ANALFABETYZMU 
Poseł Strzałkowski (SD), zło 


Nowy statut Komsomołu 
uchwalony na XI zjeździe WLKZM 


MOSKWA (PAP). Na 
XI Zjeździe Komsomołu  za- 
kończono 6 bm. dyskusję nad 
referatem sekretarza KO 
WLRZM Iwanowa 0 
nach w statucie Komsomołu. 
Po zakończeniu dyskusji Ko- 
misja Statutowa Zjazdu wnio 
sła rezolucję, w której u- 


o dodatkowe oszczędności w 


jowego oraz wezwali do współ 
zawodnictwa pracowników Ga 
zowni Warszawskiej. 


PZPB Nr 7 
Salowy, Edward Rzepecki, 
w imieniu prządek swego od 


wodnicze, które podjęły walkę działu przyrzeka, że w bieżą- 


Dziś, w piątek 8 kwietnia o godzinie 


w Teatrze Wojska Polskiego ul, 


dzie się 


16.30 
Jaracza 27 odbę 


UROCZYSTE SPOTKANIE 
DELEGACJI CHŁOPÓW RADZIECKICH 
z przodownikami pracy i przedstawicielami 
społeczeństwa łódzkiego 


zorganizowane przez Zarząd Miejski 
Komitety: Łódzki i Wojewódzki 


m, Łodzi, 
PZPR, OKZZ i 


Zarząd Wojewódzki Związku Samopomocy Chłop- 


skiej. 


Wejście wyłącznie za zaproszeniami, Uroczy- 


stość rozpocznie się punktualnie, 


zmia- | 


względniono zmiany i uzupeł- 
nienia statutu zaproponowane 
przez referenta, oraz propozy- 
|cje zgłoszone przez poszcze- 
gólnych delegatów w czasie 
jdyskusji. Zjazd jednomyślnie 
juchwalił rezolucję oraz nowy 
|tekst statutu WLKZM. 


ha 


cym miesiącu zwiększy ilość 
produkcji do 108 procent, a 
ilość primy — do 67 procent. 

Przodownica, Władysława 
Bresz oświadcza w imieniu 
swego zespołu: „Do 1 Maja 
zmniejszymy ilość  „pojedy- 
nek“ w  niedoprzędzie o 10 
procent", Helena Janart, star- 
sza obciągaczka na maszy* 
nach obrączkowych dodaje: 
„Ja zaś ze swoim zespołem 
przyrzekam zlikwidować zu- 
pełnie brakl I przyczynić się 
do zwiększenia produkcji, po- 
magając przy pracy”, 

Pracownicy warsztatów me 
chanicznych przy PZPB Nr 7 
postanowili wykonać roboty 
zaplanowane do 12 maja — 
na dzień 1 Maja. W kotłowni 
palacze: Dębowski i Burak. 
ocierajac uznojóne czoła, mó- 
wią: „My uczcimy Święto Pra 
cy, oszczędzając w bieżącym 
miesiącu ponad nlan  ieszrze 
10 ton węgla”, 


żył w imieniu Komisji Oświa 
towej sprawozdanie o projek- 
cie ustawy o likwidacji anal- 
fabetyzmu, 

Referent przypomniał, iż za 
gadnienie analfabetyzmu i wal 
ki z tą klęską społeczną, omó 
wione było wyczerpująco 
przez wiceministra  Jabłoń- 
skiego i przedstawicieli kiu- 
bów poselskich podczas pierw 
szego czytania projektu usta- 
wy. 

Ustawa przewiduje społecz- 
ny obowiązek uczenia się a- 
nalfabetów i półanalfabetów 
w wieku od 14 do 50 lat, Do 
obowiązku nauczania można 
powołać każdą osobę, posia- 
dającą dostateezne kwalifika- 
cje. Nad koordynacją *ztała]- 
ności władz i organiz»cji pro 
wadzących akcję w terenie, 
czuwać będzie pełnomocnik 
Rządu oraz pełnomocnicy wo 
jewódzcy, powiatowi itd., jak 
również komisje społeczne: 
główna, wojewódzkie, powia- 
towe itp. 

W głosowaniu ustawa zosta= 
ła przez Sejm uchwalona je- 
dnomyślnie, 


RADA OCHRONY 
POMNIKÓW MĘCZEŃSTWA 


W imieniu Komisji Kultury 
i Sztuki poseł Kubicki (SŁ), 
złożył sprawozdanie o rządo- 


wym projekcie ustawy o zmia 


nie ustawy o utworzeniu Ra- 
dy 


Ochrony 
czeństwa, 


Pomników Mę- 
Sprawozdawca 


stwierdził, że nowela zmienia 
ducha i treść poprzedniej u- 
stawy, 
kierunku, by pomniki wyka- 
zywały nie tylko 
m+czeńctwa narodu polskiego 
i innych narodów, walczących 
z faszyzmem, 
śnie, by budziły czujność wo- 
bec wojującego imperializmu, 
zagrażającego 
upamiętniały walkę narodów 
z hitleryzmem, by unaocznia- 
ły 
współpracy narodów słowiań- 
skich i 


ahii aiii nowej agre- 
sji, 


Ustawa idzie w tym 


rozmiary 


ale jednocze- 


pokojowi, by 


konieczność braterskiej 


innych narodów dla 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Wade USM sankcjonają hitlerowską grabie) mienia polskieqo/* 


Nota ambasady RP w Waszyngtonie do rządu Stanów Z'ednoczonych A. P, 


W dniu 1 kwietnia br. ambasador Polski w Waszyngtonie 
| Winiewcz z'ożył w Departamencie Stanu notę, dotyczącą zwro 


tu menia obywateńi polskich, którzy przebywali w Niemczech 


f 
W usilnych staraniach, które 
Rząd Polski czynił po zakończe 
niu wojny d'a odzyskania me- 
na polskego z terenów nme 
meckich, zaqadniene tak zwa: 
i neł restytucji zajmowało spe- 
_ Cane miejsce. Dążąc do tatko 
whero wywlaszczena Polaków 
wladze hitlerowskie skonfisko- 
wały cały majątek pośski na mo 
cy wydanych w roku 1940 spe- 
| cia'nych ustaw- Za pośredn'e- 
_  twem utworzonej w tym ce't 
orqań'zacj. znanej pod nazwą 
© Hauptiroubandste'e Ost (ATOJ 
miene polskie odebrano z ciłą 
hezwzojędnośsą z rak Po'a- 
ków mrzekazujac je Niemenm. 
najczęściej zasłużonym działa- 
i ezom. nazistowskim. 
"Od chwli zakończenia woiny 
Rząd Polsk czynił usiine sia- 
| rana u wledz amerykańskich w 
/ cell przywrócenia zagrabionej 

wiasności tym obywate'om pol- 
© skim. klórzy przelrwali okres 
i rześlądowań h'terowskich oraz 
|. odzyskania majątku tych wla- 
ércet polskich, którzy wyginę: 
I. lub których mefsce pobytu 
jest nieznane. 

WYKRĘTNA POLITYKA 
WŁADZ AMERYKAŃSKICH 
Podjęta w tym celu akcja 

wladz polskich n'e spotkała się 
mesieły, wbrew pojęciom sllisz- 
ności i sprawedl'waści, z przy 
chyliym słanow'skiem władz a- 


przed rokem 1939. 


morykańskiej strefy okupacyj- 
net > 
| * W odpówedzi na starania pol 
ske. które mały  spowddo- 


wać jak najszybsze odzyskane 
wlasności po'skiej, wadze ame 
rykańskie poczęły stosować tak 
tvkę pagana sę z ostateczny 
| m decyz*am.  N'ewyrażenie 
| 'zcady na zwroł wlasność pal- 
i szej sprawiło, iż do dnia dzi- 
| s'ejszego zagrabiony przez ini- 
Keroweów majątek pozostaje w 


Likwidacja analfabetyzmu 
£e'm Ustawodawczy zatwierdz'ł ustawę o obowiązku 
nauki wszystkich obywate'i do 50-go roků życ'a 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 


f USTAWA 
O ROZMIFSZCZENIU 
LEKARZY WETERYNARII 
| Wniosek Komisji Minister- 
stwa Rolnictwa o planowym 
p rozmieszczeniu lekarzy "wete- 
Í ronarii referuje pos. Kępczyń 
l sni (EL). 
| Ustawa przewiduję rozmie= 
i szczenie lekarzy weterynarii 
w okręgach. gdzie są oni- po- 
trzebni przy czym lekarz ob- 
jety działaniem ustawy, 0- 
trzyma 2-miesieczny termin 
j na wybrapie dla siebie rein- 
"nu. który mu odpowiada. Ob- 
jecie rejonu wvmaga akcenta 
cii ministra Ralnictwa t Re- 
ji form Rólnvch Ustawa prze- 
j widmie zasiłsk na koszty přze 
| niesienią się do odpoowiednie- 
pn roimmu | nrzadzenia sie 9- 
raz pierwzynńhztwa w zvara- 
niu mioszlkonia Lekarz nhn- 
wiązany łeet wykoanuwnaćń prak 
tuka zgodnie z przepisami u- 
stawy. 


Pos. Szyćko (SL), omawia 


- Daleko od Moskwy 


rękach niemieck'ch, Tlumaczącć 
swe postępowane, wladze ame 
rykańskię oaśwładczyły, że wla- 
sność polska sta'a się sporna” 
w nastepstwie konfiskat hitte 
rowskich. Tym samym uznawa 
no bezprawne pocągnoeca hi. 
terowskie w roku 1940, Wła 
dze strefy amerykańskiej wo- 
alv uznać stan wywołany przez 
ustawodawstwa - niemieckie + 
dziala'hość osławionej HTO. niż 
uczynić zadość słusznym żąda: 
fi om, 
DOBRA WOLA RZĄDU 
POLSKIEGO. 

Rząd Polski mmo wszystko 
ne zaprzestał starań. Konfyntu- 
uląc akcię obrony własności 
swych obywaieli. oqrabionych 


merykańskiej wydał tzw. „drsła 
wę reslytucyjną* nowe woo- 
ski domagaly się przejęcia na 
jatku polskiego za  pośredne- 
twem fp'skiegóo kuratora. Nie- 
stety i tym razem władze ame 
rykańskie  udaremniły zabiag 
polskie. żądając złożenia wno- 
sków me przez kuratora, lecz 
przez polską „organizację suk- 
sesyjną". Organizacja taka mi'a 
laby na celi reprezentacje 'n 
teresow obywateli polskich za- 
g'nionych (lub tych,  kiórych 
miejsce pobytu nie jest znane 

Rząd Polsk, wyznaczając ia 
ko organizację sukoesyjną Pol- 
ski/Czerwony Krzyż nczynił za 
dość wymogom władz ameryv: 
kaństkeh, W odpowiedzi nasta- 
pia lakoniczna admowaą. Wais- 
sok o.lizpanie Zwązku b. Więź 
niów Politycznych jako organ- 
zacji sukcesyjnej, został podob 


przez hitleryzm. władze polskiejnie potraktowany. 


zgłosiiy nowe wniosk o resty- 
tucie. Poneważ w okresie sta 
rań poisk'ch, zarząd strefy a 


RZĄD USA PONIESIE 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
Nota. złożona przez ambasa: 


dora  Winiewicza  6mawia'ąc 
całoksztalł zagadn enia testytu. 
cji, przyłacza miedzy nnymi wy 
mienione powyżej fakty. Wszy- 
stkie one obrazują wyraźnie 
stosurek władz amerykańsk'ch 
do majątku polskiego: Przed 
stawiając przebeg swych do- 
tychzzasowych starań. które hy 
ly sysłematyczne udaremn'znr 
przez władze amerykańskie w 


Nierhczech | wskazując, że z3'8|p 


now'sko, zajete przez te wladze 
Snrawadza sie dò sankcjonowi 
nia akłow gwalłu. dokonany: 
przez Hiteryzm, nota stw erdza 
że w wypadku  kontvniowania 
takiej praktyki Rząd Poiskk zmy 
szóny bvlby obarczyć Rzad Sta 
mów  Ziednóoczonych caltowtx 
odpowiedz alnością za straty j3 
kie obywatele polscy już pone 
šti lub mogliby pon'eść w przy 
szłości, z racji niczym pieza- 
sadnionego stanowiska  Rzadu 
Stanów. Zjednoczonych w wy 
m en'onej sprawie. 


NOWE NARUSZENIE KARTY ONZ 


przez przedstawicieli bloku anglo amerykańskiego 
Delegat Polski dr Suchy,protestu'e przeciwko próbom ingerencji 
w snrawy wewnętrzne Repvb!iki Węgierskiej | 


NOWY JORK (PAP) Na po- 
siedzeniu komisji ogólnej Zero 
madzena Generalnego ONZ 
przedstawicele Boliwii | Au- 
stralii zażądali włączen'a do/po 
rządku dziennego obrad Zoro- 
madzenia sprawv procesu M nd- 
szenty'ego na Wegrzech i pror 
cesu pastorów ewangelckch w 


Bułgarii. 
Delegat poiski dr Suchy w 
dluższym wywodzie prawnym 


wykazał. że ONZ nie jest upra 
wn'oną do rozpatrywania obu po 
wyższych spraw i że umeszcze 
nie ich na porządku dziennym 
obrad bylaby poważnym  naru- 
szónem Karty Narodów Z jedn 
Delegał polski omówił po- 
krótce sytuację refg'jna ra We 


znaczenie ustawy dla akcji 


gł: kat 

Izba przyjmuje ustawę je- 
dnogłośnie w drugim i trze- 
cim czytaniu, 


POPRAWA ZAOPATRZENIA 
INWALIDÓW 


Projekt zmiany ustawy o za 
opatrzeniu inwalidzkim refe- 
ruje pos, Langer (SL). Mów- 
ca oświadcza, że istnieją już 
warunki do uregulowania rent 
inwalidzkich przez wprowa- 
dzenie znacznych podwyżek. 
aby poprawić ezzvstencje in- 
walidów oraz wdów i sierot 
po inwalidach. 

Proponowane zmiany prze- 
widują m. in. zwiekszenie 
podstawy wymiaru rent o 50 
proc. Również dotychczasowe 
dodatki ustawa pńdwyższa o 
80 proc. Ponadto osoby które 
nnsiadały nrawana da kart anro 
wlzacghnych  ntrzymalą wy- 
równabia dn 300 z! (stawa 
nrzawidnie dodatek w wwen- 
koi. zł miesiecznie d'a 
ociarmmiałych, w celu umnżli- 
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| Tomasz rozwścieczył się, nagle podskoczył do szama- 

na i zamachnął się na niego. Ten skurczył się z lękiem 
| i niesnodzianie zapiszczał cienkim głosem. jak szczur. 
, Dnoknła zaczeli się śmiać: ktoś cisnał w szamana zwi- 


| 
| niętą w kłebek szmatę. W 
( powstał szum. popłoch. 


pokoju rozległy się krzyki. 


Aleksv nie odrywając oczu z zaciekawieniem śledził 


Rogow, któtv siedział obok niego, odwrócił się i upor- 


przebieg spraw. 

czywie natrzvł na niego. 
| 
1 


— Nie wszystko mi opowiedziałeś Tatiana przecho- 


wszystko musze wiedzieć! 


r tychmiast polecieć do Olgi, 


— Nie chciałem cię denerwować... 


dząe przez nasz punkt powiedziała mi, że Olga otrzyma- 
ła wiadomość o śmierci Konstantego 
— Dlaczego nie wspomniałeś mi o tym? Ja wszystko, 


Zapragniesz na- 
a to jest niepotrzebne Po- 


wiem ci raz jeszcze: nie trzeba jej przeszkadzać... Na 
razie niczym jej nie pomożesz... 0 
Korzvstajac z tego. że nikt ich nie słyszy, Aleksy opo- 


Wczorajszy „Dzienn'k 
Łódzki* zarmweścł nastę- 
pujące oświadczenie: 


Do Yad 
Redakcji „Dziennika Łódzkiego” 
w Łodzi 


Szanowna Redakcja 
Ja, proboszcz Kośc óla Rzyme 
sko-Kaioltckiego. parafii Ciar- 
lup'a Wielka, powłatu sieradz- 
kiego, woj. łódzkego, od aiz 
szego czasu. nosiłem się z my- 
ślą, by dać wyraz w prasie 
swym pogląd:m. które mog'y 


y się słać choć nikłym przy- 
gzynsiem do przekonania ogól) 
że sprawa ogóno-pajska pow n 
na leżeć na sertu- ne tylko 300 
leczeństwu świeckjiemu, a'e ! 
Polakom  peln'geym  funkcjs 
duszpasterskie. 

Czuję się głęboko zrośnięty 
z Narodém, z którego wysze- 
dlem i nie jest mi obojętne czy 
sianów On jednolitą stemento- 
wana całość, czy łeż są w Nim 
e'ementy, psujące jednolitość 

W umyśle, w sercu W prag- 
nieniu t w czyne każdego do- 
brego Polaka powinna tkwó 
troska o dobro  ogólnonolske 
Przeszedłem w życ u dużo vier 
pena i krzywdy w latach oku- 
pacji hitlerowskiej! Widzialam 
tragedię naszej słol'cy, pracując 


Nr. 97 


mię dobra ogólnonarotiowego 


atej w dzieło odbudowy  znisz- 
czonego ktaju t zrównać przez 
to niejedną rozpadlinę czy pk- 
nęcie, do dziś widniejące w 
organiźmeę naszego Narodu. 

Wielu z match paraf'an py'a- 
lo mne nedawno, co sądzę o 
wypow'edz: przedstaw ciea Rzą 
du RP odnośnie wzajemnej 
wspólpracy Kościola z Pañ- 
stwem, 

Nie widzę —  odpowiadałetn 
— wlaściwszej drogi, jek drogę 
wzajemnego zrozumienia. foro 
zumerna i wspólpracy, Jestem 
przekonany, że wysilki Kośgb= 
ła pójdą w fvm kieriinku, ahy 
w oparciu © wzajemną dobrą 
wolę — Koścola | RIS, 
stworzyć płaszczyznę zgodnego 
i twórczego oddziaływania ma 
społeczeńsiwo — w imię dobra 
»gó'nopołsk'ego, 

My. kaplani pracujemy w 
duszpasterstwie parafialnym. w 
szkolncejwe. Nie mamy utriud- 
nień ze strony Rządu i te pra- 
wa Rząd nadal gwarantuje. 
Oświadczam z npelnią przekona- 
wa, że, jako Palak i kaplan 
ustosnnkowuię _ sie, pozytywnie 
do oświadczega Rządu RP w 
sprawie uneguwwania Słosun= 
ków między Państwem e Ko- 
ściołem 1 podzie'am zdanie tych 


domagając 


kask tewie de more) Noa rzędu wgedkego 
rel'gijnych f nauczania religii | BUDAPESZT (PAP) Rząd 


węgierski przesłał na ręce prze 
Boliwi:. wodn czącega Zgromadzena (ie 

Dr Suchy oświzdszył. że Zgro|neralnego ONZ notę w której 
madzenie Genera'ne nie ma 5ra|SkAda energiczny protest prze- 
wa rewidowan'a wyroków legal|Gwko próbom ingerencji w 4; 
nie ukonstytuowanych sądów|Wntrzne sorawy Wegier przez 
krajowych. podjęcie debaty nad sprawa 


e: i tego. 
Po przemów eniu delegata pol Madszanty agh 


; ; ;| Nota stwierdza, że wniosek a 
skiego zabierali głos przedstaw” : tasa 

: R f . |rozpatrzenie sprawy Mindszen 
ciele Australi, Chile, Belgë |;o2P PRA 


A : „|tyego przez Zgromadzenie (ie. 
Anglii, Panamy Kanady i Francji LLANA kreyp w jaskrawe‘ 
i sie umieszezema | rzeczność z prawem miedzy- 
oba snraw na porządku dzien- maradowym T zasadami ONZ 
nym Zgromadzen'a. Mindszenty skazany zosłał za 

Komisia ogóćna odroczyła po- szpiegesłwo, przestępstwa afu 
MERC decyzji do następnego towe, próby obalenia Republiki 
posiedzenia. 1 restauracji monarchi habsbur 
skiej, a więc za czyny. za które 
ustawodawstwa wszystkich kra- 
jów orzew dują jak najsurowszz 
kary. 


prawdopodobnie w ększa niż w 


niu, że próby wt.esienia spra- 
wienia im angażowania prze-|wv M ndszenty'ego przed forum 
wodników oraz specjalny do-|ONZ pnzostają w ścistym związ 
datek dla inwalidów z utratąlku z oszczerczą kampanią, jaka 
sdolności zarobkowej od 85jwroznwe wolności i demokraci 
oroc. do 100 proc. wysokościjpodjeh ostatnio przeciwko Wę- 
1.000 zł miesiecznie. arom 

Ustawa zawiesza z dniem 
l marca 1949 r. prawo do za- 
nmatrzenia pienieżnego inwali 
dów m utracie zdolności za- 
robkowej poniżej 26 prac. 

Na tym 62 postedzenie Sej- 
mu Ustawodawczego R. P. 20 
stało zamkniete, 
| r + Z A 


Przemyst chemiczny 
przekroczył plan produtcji 


WARSZAWA (PAP). — 
Plan produkcji Przemysłu 
Chemicznego został wuko- 
nany w marcu br. w 1088 
proce. 

Ogólna wartość produk= 
chi wyninasłąa w marcy b” 
1022 miliona zł wedbhie 
cen z 1937 rau zamiast 
niannwanych 93,9 miliona 
złotych | 


ROBOTNICY PORTOWI USA 

Nowy Jork (PAP) — W San 
Franc'sco rozpoczęly się obrady 
zjazdu związku zawodowego ro 
botników portowych Słanów 
Zjednoczonych. Przewodniczący 
związku Harry Bridges wygla 
sH przemówienie, w którym a 
świadszył 
kańscy robotnicy portowi zma 


że wszyscy amery 
bilizują się dn walki w nbron': 
mokofu I walki przeciwko hlstr 
ri wnlenneł, szetzanej na r» 


wiedział o wizycie Chmary u Rodionowej. Rogow zu- 
pełnie sie zasenił. 

— Różni łajdacy psują jei życie! Szkoda, że mnie tam 
nie było. jabvm porozmawiał z nimi no naszemu! — 
Niesnokoinie noruszył sie na ławce — Wyobrażam 8o- 
hie, jak jej ciężko samej. — Rogow znów ścisnął rękę 
Kowszowa. 

— Ten człowiek znów może przyjść. ahv się znecać 
nad nią! Diabli wiedzą do czego oni sa zdolni! Obecnie 
nikoa obok niei nie ma, jest po prostu bezbronna 

— Nie denerwuj sie za bardzo Olga nie pozwoli się 
skrzywdzić. — usnokaiał ga Aleksy, ale obawa o nią 
nie dawała Roqowawi spokniu , 

— Wiem. że jeśli przyjade. to ona wyrzuci mnie po 
prostu za drzwi — szentał Aleksemu do ucha. — Z dru- 
ciej zaś strony jeśli się coś zdarzy z nią. to tylko sie- 
bie będe winić Pomysl iaki nonsens: ktoś jest ci bardzo 
drogi, możesz wo uchronić od wszystkiego złego. ale nie 
masz prawa wtracać się! Musisz patrzeć i czekać! 

Po chwili wstał 

— Pójdę. wywałam ją do selektora. Przv okazji spraw- 
dzę. jak wygląda sprawa maszyn u Poliszczukał — 
Uśmiechnał się krzywo: — Ech Rogow, Rogow, pirat 
na lodowej drodze!...! 

, Kowszow patrzył na niego. iak wychodził torując so- 
bie drogę pomiędzy siedzącymi — silny, spokojny z po- 


Nota stwierdza w zakończe: 


na jej terenie za lat okupaci.| kap'anów, którzy już  wypo- 
przez cztery lała, po udjeszce| wiedziel -Se pozyływnie w tej 
z wląsnej diecezji. W działam|spraw'e. Równocześnie po'g- 


lapankiy wódza'em  szkarlatno 
budzące grozę piakaty z nazw 
skami rózsitzelanych zaklady 
ków; wdziałem grupy 7z:s'el- 
ców jako wyraz największere 
Danena polskości, widziałem 
wreszcie płonącą i spa!loną War 


pam łych kaplarów, kfórzy su 
fanne» kaplańską ' miejsce kul- 
tu relgijncgo wykorzystywali 
t wykorzystują dla tanja n'r- 
zendy rozbiasac przez to jed- 
ność mas ludowych I przeszka- 
dzajae w odbodowie naszej ko- 


aza we, i zbanej Ojczyzny, zniszczonej 
Teraz, gdy macki. hil'erowsk'e| n 707 okupanta. 
dławiące nas, zostały obwete | W imię dobra ogó'nonarodo- 


tym więcej odczuwam potrzshę 
spokoju 1 współpracy: wszyst. 
kich Polaków, niezależnie xd 
pochodzenia, poziomu  umysło: 
wego, stanowiska w ime 
dohra ogólnopalskiego. 


wego, w imę dobra naszych do 
tychczasówych uprawnień i swo 
body duszpasterzowana. matny 
ohow'gzek opow edzieć się za 
współpraca na plaszozyźnie o- 
św'adozena Rządu RP. 

W tej wspó'pracy nie powin- Z naeżnym szacunkiem 
no braknać nas kaplaniwł ks. Zygmunt Pasternak 
Pòwinn śmy włączyć się czyn. Charłupia Wielka. 5.4.1949. r. 


Oszust i defrauiiant Czekała 


skazany na karę 8 lat wiezienia 

W dniu wczorajszym w Są- Cztkate, który zdej-audował na 
dzie Grodzkim w Sieradzu to |tym stanow 'sku 649 tysięcy zł. 
czyła się rozprawa w trge) Sąd ogłosł wyrok, skazuiący 
doraźnym przeciwko byłemu s4|Czekałę Fdwarda na 8 lat wię 
ministratorowi Zespołu nr, l5|zienia i pozbawienie praw pu- 
Państwowych Majątków Ziem |blicznych ! obywatelskich praw 
skich w Zalesiu. Edwardowi honorowych na okres lał 3. 
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Swiat daie odpowiedź 


na ohydne plany podżegaczy wojennych 


Manifestacje pokojowe i demonstracje przeciw paktowi atlantyckiemu 


BELGIJSKI ZWIĄZEK 
OBRONCÓW POKOJU 


Bruksela (PAP) — Belgiiski 
Związek Obrońców Pokoju o= 
głosił odezwę, demaskującą a- 


tym. śwec'e przez militarystóv 
amerykańskich. 


INTELEKTUALIŚCI AUSTRI 
Wiedeń (PAP) — Welu wy 


hitnych intelektualistów austr'r 

skich zęłosło udzial w pary |TfesYWNY charakter paktu stlan 

skim Kongresie Obrońców Pn |tycklego 

koiu. Pakt ten — stwierdza odez- 
M. in. udział w Kongrexe| Wa — lekceważy wolę nakniu, 
iałosili: słynny malarz Alfred] Żywalaca wszystkie narody 

Kubin — Hyrokfor teatru „Yc|KUW ziemskłej, Belgijski Zwa- 
Insel", Leon Fpp oraz prezesj'ek Obrońców Pokoju wzywa 


ndność RBelej! do wywarcia na- 


nieke na członków parlamentu, 
ky ndmówii rntuftaorfi naktu, 


towarzystwa: Przyjaźn” Asteia 
kn.Radzieckiej prof. Hugo Gla 
ser ` 


zoru Zdenerwowanie Rogowa udzieliło sia Aleksemu, 
obudziło w nim stale żyjacy gdzie w młebi duszy nie- 
nokój o żane Przed nezami wwnbraźni stanał iakiś sme- 
tny nbraz wojny Ruchnał nień. ziemia wyleciała w noe 
wietrze... Tias.. Śnier.. Ohok namiska ludzie w futer= 
kach.. Próhowął wvnbrasić enhie nośród nich Zine. sle 
nie potrafił W mv<li umiał sahie ja wyobrazić jedvnie 
w zwykłym ntaczeniu — w domu, na moskiewskiej 


ulicy albo w instytucie. 
s + a. 


Dotknął reką gorącego czoła i snojrzenie jego spote 
kało się z pełnym współczucia spojrzeniem Wali. która 
ge nrzez cały czas obserwowała. 


Kiedy okrvtego hańba szamana wvnrowadzili. dwóch 
chłanców na dany przez Chodżera znak. przvprowadzi- 
ło da Beridzezo starego Mafe, który ledwie się trzy= 
mał na swoich krótkich drżacych nóżkach Sto lat ży- 
cia wysuszyło go tak, że twarz jego stała sie podobna 
da pieczonego jabłka. a na płowie nie nozastał ani fe- 
den włos Inżynierowie posadzili go pomiedzy soba na 
ławce. Chodżer postawił nanrzeciwka drina ławke na 
której siadło jeszcze czterech starców: starry 7 sódrio- 
ścią zapalili fajki. Dookoła ciasnym kolem stanęli wszys 
sey pozostali ae 


— Witaj Mafo! — głośno nowiedział Beridze, — Cz 
mnie poznajesz? Senj” 
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Współpraca kulturalna wsi i miasta 


zacieśnia sojusz robotniczo chłopski 


Akcja łączności i współpra 
cy kulturalnej między mia- 
stem a wsią, zainicjowana 
przez KCZZ jest przedsię- 
wzięciem o doniosłym z211- 
czeniu i szerokich perspekty 
wach rozwoju. W ślad za bry 
gadami robotników, które 
niosą pomoc pracującej wsi 
i wraz z tymi brygadami 
wyjeżdżają delegacje świe- 
tlic robotniczych, aby nawią 
zać współpracę z wiejskimi 
ośrodkami kulturalnymi. 

Akcja ta przybrała zorga- 
nizowane formy. 

W ciągu ostatnich kilka ty 
godni w 6 największych mia 
stach wojewódzkich kraju, 
odbyły się konferencje, na 
których spotkali się przed- 
strnwiciele ośrodków wiej- 
skich z kierownikami świe- 


gatów. 

Głównym celem konferen- 
cji było nawiązanie wsypoł- 
pracy między  świetlicami 
wiejskimi i  robotniczymni. 
Przedstawiciele wsi opowie- 
dzieli o swej pracy, o tros- 
kach i bolączkach, i o 
swych osiągnięciach. A bolą 
czek jest wiele. Brak sprze- 
tów w świetlicach, niedosta 
teczne oświetlenie, zbyt ma- 
łe biblioteki, brak instru- 
mentów muzycznych, gdy 
tymczasem niejednokrotnie 
pianino czy fortepian nisz- 
czeją w stodole wiejskiego 
bogacza. 

Robotnicy dowiedzieli się 
także, że mimo tych trudno 
ści świetlice pracuja, że pow 
stają zespoły teatralne, że 
własnym przemysłem kleci 


tlic robotniczych. Wzięło wjsię sprzęty i kompletuje bi- 
nich udział ponad 1.500 dele |biioteki. 


Na odpowiedź ze strony 
przysłuchujących się temu 
przedstawicieli rad zakłado- 
wych i świetlic fabrycznych 
nie trzeba było długo cze- 
kać. Pierwszym rezultatem 
konferencji było zgłoszenie 
przez 100 zakładów przemy 
słowych pomocy i współpra- 
cy z ośrodkami wiejskimi. Li 
czba ta będzie niewątpliwie 
wzrastać. 

W Bydgoszczy zgłosiło 
swój akces 40 świetlic fabry 
cznych. We Wrocławiu — 8, 
w Łodzi — 15. Tam gdzie 
ilość świetlic wiejskich oka- 
zała się wyższa niż Fość 
świetlic robotniczych. zobo- 
winrzana sia dn wsnółpracy 
z zespołami świetlic robat- 
niczych. 

Metoda współzawodnictwa 
znalazła t tu swoje zastoso- 
wanie. Poznańscy tranrwaja 


Wistrz oszczętlności - iow. Antoni Zawadzki 


dobry fachowiec i racjonalizstor z PZPB Nr 2 


Warsztaty blacharskie  przę- 
dzalni bawonanej „dwójki“ są 
niepodzielnym królestwem towa 
rzysza Antonego Zawadzkiego. 
Powstały one przy przędza!ni 
dopiero niedawno na skutek ko 
nieczności przeprowadzania czę 
stych reperacji różnych części 
maszyn. Tow. Zawadzki, wy- 
trawny fachowiec jest w swym 
żywiole. Poprostu z niczego 
organizuje nowe warsztaty. Po 
trochu zbiera potrzebne narzę- 
dzia, a czego nie może dostać, 


stara sig sam wykonać wraz 
ze swymi pracownikami. Bo 
majster Zawadzki posiada 


zmysł racjonakzatorski i potra 
fi doskonale sobe radzić z re- 
peracją części maszyn przędzał 
niczych, a nawet ulepsza zy- 
stem remontu, 

Największy klopot sprawiały 
mu dołychczas sita do zgrze- 
blarek, U nas nigdy ich się nie 
produkowało 3 sprowadzano ie 
z zagranicy. Konstrukcja ich 
jest zupełnia prosta. Nie było 
tylko odpowiedniej maszynki 
do robienia prętów, wehodzą- 
cych w skłąd owych sił. Tow. 
Zawadzki tak dlugo majstro- 


bit. maszynkę ręczną do robie- 
Obecnię 


wał w swym warsztacie, aż ie 


nia tych prętów. Z 


łatwością można wykonać cały | nas 
komplet na zqrzeblarkę w ela- 


gu jednego dnia. 


Z teatrów łódzkich 


Bardzo pomysłowa 
wniana forma, 
na . ruchomym 


umieszczoną 
statywie, 


jest SNI 


niem obejmuje caly swój war- 
sztat i pokazuje nam wszystkie 


naj swoje już zrealizowane i zapro 


kłórej majster Zawadzki możej jekiowane pomysły. Pod opieką 


dokładnie | wygodne wykony- 
wać owe sita. 

Obecnie racjonalizałor” bawel- 
nianej „dwójki* opracował no- 
wy projekt naprawy bębnów do 
maszyn przędzała czych. Dotych 
czas wszelkie wklęśnięcia na 
tych bębnach usuwało się. tu- 
tując do tych miejsc 'kolbę za 
pomocą cyny i wyciągając w 
ten sposób zapadłą blachę: 
Obecnie doszedł tow. Zawadzki 
do wniosku, że tę samą repe- 
rację można przeprowadzić za 
pomocą elektromagnesu, który 
przytknięty do blachy i ezar- 
pnięty, spowoduje wyprostówa- 
nie się bębna. Da to ogromną 
oszczędność, gdyż wyeliminuje 
zupełnie użycie cyny, przyśpie- 
szy proces reperacji, a co maj 
ważniejsze, pozwoli naprawić 
uszkodzenia wprost na maszy- 
nach przędza!niczych. bez. wyj- 
mowania uszkodzonych części. 

W najbliższej przyszłości za- 
mierza tow. Zawadzki skonsiru 
ować „sztancę" do wyrobu oli. 
wiarek, których brak daje się 
odczuwać na teren'e całej fa- 
bryki. 

— „Przydałoby 


się, żebym 
miał 


8 rak“ — śmieje się do 
pomysłowy majster, 
Cho'ałbym od razu wszystko 


tak' ego majstra warsztaty bla- 
charskie przędzalni bawełnianej 
napewno będą się coraz lepiej 
rozwijać, a pracownicy ich co- 
raz lep'ej potrafią usuwać de- 
fekty przędzalniczych maszyn. 

i H. Sam 


szu 


rze wezwali do współzawod- 
nictwa we współpracy ze 
świetlicami wiejskimi, straż 
pożarną. 

Kolejarze okręgu poznań- 
skiego zobowiązali się do 
dnia 1 maja zaopatrzyć czte 
ry świetlice w majątkach 
rolnych w radia i biblioteki. 
Podobne deklaracje złożyli 
delegaci innych fabryk. Po- 
moc robotników będzie po- 
mocą realną. 

Współpraca wsi z miastem 
na odcinku kulturalnym nie 
może jednak ograniczać się 
wyłącznie do wzajemnej po 
mocy. Ważna i niezmiernie 
pożyteczna jest tu wzajem- 
na wymiana doświadczeń, 
których świetlice robotnicze 
posiadają o wiele więcej niż 
wiejskie. Można wspólnie 
projektować ulepszenia za- 
równo w organizacji życia 
świetlicowego, jak i np, w 
urządzeniu lokalu. « 

Stała łączność robotnika 
ze wsia zapozna go z jej pra 
cą i aktualnymi problema- 
mi. Chłopu zaś ułatwi zet- 
knięcie się z praca robotni- 
ka, z jego codziennym ży- 
ciem. Jest to obok łączno- 
ści kulturalnej, wspólnej pra 
cy dla podniesienia oświaty 
i kultury mas ludowych, naj 
prostsza droga do jeszcze sil 
niejszego zacieśnienia soju- 
rs hafnicza-chłopskiego. 


a 
AL 


TO 


e WoO 


Spirytystka — pani Grady 


„Grecku Armia Demokratyczna 


wyzwoliła w dniu 


ag . 
2 kwietnia Fourka. Stratsiani, Amarando, Pouliana, Pyrgos; 


Kotilis i inne miejscowości..." 


„W dniu 3 kwietnia Grecka Armia Demokratyczna za: 
jęła boze 75-ej brygady monarchofaszystowskiej, zdobywa: 
jąc kompletne archiwa brygady.“ 

„Dnia 4 b. m. zostały rozbite przez Grecką Armię De 
moliratyczną umocnione pozycje wroga w Pendalia,,Amara, 


Karfi i Eptahorion..* 


I tak, uważacie, dzień po dniu, cały okrągły tydzień. 


Grecka 
a (Grecka 


rzeczy, proszę was, 
skrzydełkami 


zainspirowała kombinację, 


najmniej nie mogą odnieść. 
Dobre rady pani Grady 


dziło, wywołała pani Grady. 


ności ateńskiej padać gęste 


żądając dymisji misji USA. 


szystowskiego ducha wojny. 


Armia Demokratyczna 
Armia Monarchofaszystowska święci 
zwycięstwa. Zapytacie, jak to jest możliwe? Ano, nie ma 
niemożliwych pod 
USA. Od czegóż bowiem w Atenach szej 
amerykańskiej misji wojskowej. van Fleet i ambasador ame- 
rykański Grady? Właśnie żona tego ostatniego, pani Grady, 
by z uwagi na to, 
Tsałdarisa mają jeden z wielu tygodni klapy na froncie — 
dodać im ducha przez obchód „ztoycięstwa”, którego by- 


sukcesy bojowe, 
tydzień... 


odnosi 


„opiekuńczymi* 


iż wojska 


zostały skwapliwie przyjęte. 


lak podają komunikaty, zużyto w Atenach wiele elektrycz- 
ności i nafty na iluminację miasta, wydano sporo forsy na 
plakaty propagandowe i ulotki, urządzono fenomenalną licz. 
bę parad zwycięstwa, wygłoszono mnósttto uroczystych prze: 
mówień i t. d. Wszystko się pono wspaniale udało, z pew» 
nym małym wyjątkiem: nie tego „ducha“, o jaki jej chao 


Zamiast bowiem okrzykót 


na cześć zwycięstwa monarcho-faszystów zaczęły wśród lud. 


okrzyki przeciw... okupacji 


amerykańskiej, przecie von Fleetowi, Grady i t. p. Zorga- 
nizowano nawet dość przykre manifestacje i demonstracje. 


Kiepska spirytystka z pani Grady. Da tej pory widać 
nie może się jakoś zorientować, że coraz trudniej — wśród 
ludności spragnionej pokoju i wolności — wywoływać fa: 


E. TAM. 


Bolączki i braki „Azbestu” 


Trzeba podnieść higienę pracy, oraz zorganizować sprawy produkcji i zbytu 


raca w „Azbeście” 


jest /rań, by wszystkie instalacje, 


Poiężka. W salach na od-/,związane z oczyszczeńiem po 


dziale przygotowawczym í 
zgrzeblarni unoszą się tuma- 
ny pyłu. Wilgoć i opary ben- 
zyny dokuczają robotnikom, 
zatrudnionym w oddziale na 
ul. Piekarskiej przy produk- 
cji płyt azbestowych. Zagad- 
nienie higieny i bezpieczeń- 
stwa pracy nie jest tu jed- 
nak dostatecznie pomyślnie 
rozwiązane. Wprawdzie do 
czasu zainstalowania w. sa- 
lach specjalnych wentylato- 
rów, otrzymali robotnicy ma- 
seczki ochronne, lecz korzy- 
stanie z nich jest bardzo mę- 
czące. W rezultacie wiszą one 
na ścianach  bezużytecznie. 
podczas gdy robotnicy prac- 
ią bez żadnych zabezpieczeń. 
Kierownictwo zakładów win- 


zrobić. — Troskliwym spojrze- no dołożyć jak najwięcej sta 
ALLAL TEATATI ATTIE AATTEITA WWO LULUUNNUUUNL KUDOWY UUWUUUUUUUU LULU ULLECLU 


Teatr Melodram: Zięć pana Poirier 


Komedia w 4-ch aktach Emila Augier i Juliusza Sandeau 


Przeklad: Marit Bechczyc-Rudnickiej. 


Otwarty przed kikoma mie- 
siącami Teatr Melodram, został 
przez prasę pówitany bardzo ży 
czliwie. Przecież teatr ten miał 
odegrać bardzo poważną rolę. 
Wystawiając widowiska opar- 
te na motywach pieśni ludowej, 
wprowadzając ludowe wodawile, 
mógł skutecznie przeciwstawić 
się mocno już zużytym i zwulga 
ryzowanym, zwłaszcza w Łodzi, 
formom operetki, © 

„Melodram'* mógł zresztą ode 
grać również rolę szkolnego tē- 
atru, wystawiając dla młodzie- 
zy szkolnej arcydzieła polskiej 
literatury, czego żaden teatr w 
Łodzi w tym roku nie raczył 
zrobić. Przecież jakiś teatr mu- 
st wreszcie włączyć do swego re 
pertuaru tego rodzaju sztuki, 
""ymcznsem po „Godach wesel- 
ńych'', widowisku, które ohu- 
dziło dużo zastrzeżeń, na de- 
skach „Melodramu'' ujrzeliśmy 
sztuki, które dostały się tam 
widocznie przypadkowo, tylko 
dlatego, że inne sceny były za: 
jęte, względnie dlatego, że inne 
widowiska, niestety, dotychczns 
nie zostały jeszcze przygotowa- 
ne. „Bynowie'* Muellera i „Zięć 
Pana Poirier'* Emilia Augiera 
i Juliusza Sandean jakoś nie mie 
szczą sia w linii tego teatru nie 
za względu na swoją wartość li 
teracką, a jedynie ze względu 
na swój charakter. 

Emil Augier, jeden ż cezoło: 
wych pisarzy tzw. ..sżko:7 zdro 


p u í ie T 
U hg : 44) 
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wego rozsądku'* i jeden z wy- 
kitniejszych twórców komedii 
mieszczańskiej, tworzyć zaczął 
za czasów Ludwika Filipa. 


Czołowe jednakże jego utwo- 
ry powstały już za panowania 
Napoleona ITI. Lata 40-te i 
50te we Francji to okres 
szybkiego wzrostu kapitalizmu 


i, co za tym idzie, zasadniczych 
przesunięć społecznych. 


Burżuazja, zdobywszy mająt: 


ki w  zręcznych spokulacjach 
pieniężnych, nie zadnwala się 
nimi, lecz dąży do wydobycia 


się na wierzch drabiny społecz- 
nej, co joszczn w tym czasie zdo 
bywało się przez osiągnięcie" ty- 
tutu arystokratycznego. Arysto 
kracja rodowa na wskroś ze- 
psuta i tylko używająca zdoby- 
tych przywilejów w zamian za 
uzyskane jeszcze parę lat spo- 
koju dopuszcza do siebie nowo- 
bogackich prostaków. 

Odegrana po raz pierwszy 
3 kwietnia 1854 r. w Paryżu 
komedia Augiera „Zięć pana 
Poirier'* jest znakomitą satyry 
na te właśnie lata społecznogo 
przełomu, Jest ta satyra spo: 
łeczna, mieszcząca się w for- 
mach obyczajowej komedii. 

W tej komedii obyczajowej 
walczą ze sobą dwa wzory ży- 
ciowe, dwa modele cnót społecz 
nych. Jeden z nich reprezenti 
je młody arystokrata — aston 
de Presales, drugi jego teść pam 
Poirier. Młody hrabia, pustak i 


Reżyseria: Leona Pietraszkiewicza* 


birbant, człowiek bez ambicji i 
zasad moralnych — nie posiada 
już nie własnego prócz phono- 
ru‘, który klasie arystokratów 
dlugo zastępował moralność i 
stał się wreszcie słowom bez 
treści, W imię honoru popełniać 
wolno było największe występ: 
ki, łącznie z zahójstwem. Ho- 
nor ten jednak nie protestował 
przeciwko nieróbstwu i korzy- 
staniu z kieszeni bogatego te- 
ścia. 

Teść zaś — pan Poirier, po- 
siada obok genialnych zdolno- 
ści zdobywania pieniędzy jedną 
nieprzyzwyciężoną słabość 
marzenie ò baronostwie, Oba te 
środowiska wiąża w komedii 
jedna osoba, dzięki której nie 
stają się ona odrażające, lecz 
mogą służyć za temat komedii, 
nie pozbawionej rzewnych i 
dramatycznych momentów. 

Postacią tą jest córka pana 
Poirier i żona Gastona do Pra- 
sles, Ona to właśnie, Antoinet- 
te, trzyma nici akcji kemedio- 
wej w swych rękach, Dzięki 
niej wierzymy jeszcze nawet w 
przemianę zepsutego nrystokra- 
tycznogo panicza, dzięki niej 
także pan Poirier nie wydaje 
się tak wstrętny, jak powinien 
nim być praktyczny giełdziarz. 
Poprzez postać Antoinette 
autor komédii wyraża swoją 
eympatię dla burżuazji, której 
nia ahce sa idenłv. iak uczci- 


wietrza na salach. wykonane 
zostały w możliwie najkrót- 
szym czasie. Skoro istniały i 
istnieją fundusze na budowę 
i wykończenie nowego skrzy- 
dła fabryki, wyposażonego w 
nowoczesne wanny t prysznhi- 
te, nie może zabraknąć pie- 
niedzy na niezbędne wentyla- 
tory w starej części gmachu. 
Jest faktem bezspornym, że 
zagadnienie higieny i bezpie- 
czeństwa pracy w „Azbeście* 
stanowi doniosły problem | 
od kierownictwa, jego starań 
w Dyrekcji będa zależały wa 
runki pracy około 400 osób. 
PRZEŁADOWANE MAGA- 
ZYNY 
ie sposób jest również po- 
minąć milczeniem zagad- 
nienia zbytu, które do niedaw 


wość, godność, wielkodnszność i 
czystość rodziny, Oto nowe eno 
ty, stnjące na miejsce obumar- 
łego honoru arystokratów. Sen- 
fymentalna epoka Augiera nie 
mogła inaczej rozwiązać nawet 
społecznej satyry. „Serce“, 
oczywiście, zwyciężyło na šc- 
nie antagonizmy klasowe. Ga- 
ston da Presles, skruszony, g0 
dzi się objąć posadę i rozpo 
cząć życie typowegn micszezu- 
cha. 

Do przedstawienia dodano 
przedsłowie, wyjaśniające histo 
ryczne podłoże sztuki, Jest to 
pomysł w zasadzie dobry. Może 
tylko przedsłowie było nieco za 
dlugie. 

Wydaje mi się, że Kazimierz 
Wilamowski w roli Pana Poirier 
był prawdziwy, w miarę zabaw- 
ny i groteskowy. Postać jego 
została pomyślana dość jedno- 
licies Nie można tego powie: 
dzieć o Jerzym  Raliszewskim. 
Jego Gaston De Presles w 
pierwszych aktach przypominał 
raczej postacie z komedii Za- 
błockiego. Dopiero przy Końcu 
przedstawienia pokazał dobrą 
grę aktorską. Irena Laskowska 
w roli Antoinette kierowała wi- 
dowiskiem dyskretnie i z wdzię 
kiem. Bardzo dobrą postać 
stworzył Stefan Śródka w roli 
starego Verdelet. Janusz War- 
miński w roli Hektora Da Mont 
moyran nie przypominał księcia 
francuskiego mimo najlepszych 
chęci. 

Sztukę przełożyła. Marin Bech- 
czyc-Rudnicka. Dekoracja i ko- 
stinmy Zenobiusza Strzeleckie 
go. 
Reżyseria bosna Pietraszkie- 
wlcza bardae ełekawa i udatna. 

Jan Śpiewak 


na na terenie „Azbestu" przed 
stawiało się dość niepokojąco. 

Od B-ciu miesięcy — jak 
nas informuje kierownictwo 
„Azbestu* — a od 2-ch, jak 
o tym mówi Dyrekcja Prze- 
mysłu Artykułów i Tkanin 
Technicznych, gromadził się 
w. „Azbeście* nadmiar g0:0- 
wych  fabrykatów. sznurów 
kręconych, taśm hamulco- 
wych, które z braku zbytu 
przepełniały magazyny, Zza- 
mrażając kapitał obrotowy 
przedsiębiorstwa. 

Kierownictwo, nie wnika- 
jąc w istotne przyczyny tego 
stanu rzeczy, usiłow:4y we 
własnym zakresie uzdrowić 
sytuację, stosując takie nie- 
słuszne półśrodki, jak np. 0- 
graniczenie uruchomienia par 
ku maszynowego. 

Może sytuacja ta trwałaby 
jeszcze dłużej, gdyby nie In- 
terwencja zaalarmowanych 
przez sekretarza komitetu par 
tyjnego przy „Azbeście”. tow. 
Balcerzaka — władz partyj- 
nych dzielnicy Widzewa i Ko 
mitetu Łódzkiego. = 

Gdybyśmy chcieli wska- 
zać winnych sytuacji w „Az- 
beście“ — ta nie bez grzechu 
jest kierownictwo zakładu — 
szczególnie jego kierownik 
produkcji oraz Dyrekcja Bran 
żŻowa wraz ze swym Biurem 
Sprzedaży. 

Jeden z podyitawowych wa- 
runków sprężystej pracy za- 
kladu produkcyjnego starowi 
ścisła współpraca z Dyrekcją 
Branżową. T tu trzeba przy- 
znać, że «Dyrekcja nie wyka= 
zała dostatecznego zaintereso- 
wania, nie kontrolowała pro- 
dukcji w „Azbeście”, skoro 
mogło dojść do przekroczenia 
planu pod względem  wago- 
wym przy nie wykonaniu go 
asortymentowo. 

Słowem, fabryka wykony- 
wała artykuły łatwiejsze w 
produkcji, jak na przykład 
grube liny z nadwyżką 300 
procent, podczas gdy produk- 
cja lin cienkich wynosiła za- 
ledwie 3 procent przewidzia- 
nego planu, pomimo, że park 
maszynowy pozwala na pełne 
wykonanie zamówionych ar- 
tykułów. Ta dysproporcja do 
prowadziła: do tego, że grube 
liny, nagromadzone w ogrom- 
nych ilościach w magazynach 
„Azbestu”, nie mogły znaleźć 
zbytu. 

ZŁA ORGANIZACJA ZBYTU 

li BE niemniej ważną przy 

czyną przeładowania ma 
gazynów była zła organizacja 


zbytu, który, jak dotąd, 
odbywa się za pośred- 
nictwem Biura Sprzedaży 
Dyrekcii Branżowej przyj- 


mującej zamówienia tylko hur 
towo, Czyżby nie było, oprócz 
burtówo zamawiających za= 
kładów przemysłowych, od- 
biorców detalicznych?  Prze- 
cież odbiorcą artykułów azbe 
stowych jest każdy warsztat 
samochodowy, każda admini- 
stracj.. domu. posiadającego 
ssąco-tłoczącą pompę studzien 
ną, Obecna organizacja zbytu 
nie tylko ogranicza jego za- 
kres, lecz uniemożliwia stro- 
nie zainteresowanej zaopatrze 
nie się w potrzebne artykuły. 

Uruchomienie sklepów de- 
talicznych Biura Sprzedaży 
wybitnie uzdrowiłoby tu sy- 
tuację i umożliwiłoby „Azbe- 
stowi" szybkie upłynnienie 
remanentów. 

NIECZYNNE KROSNA 
jest jeszcze jedna sprawa 
natury produkcyjnej. któ 
ra wymaga zmian, i to szyb- 
kich, na terenie „Azbestu”. 
Oprócz artykułów uszczelnia- 
iących fabryka ta wyrabia 
konfekcję azbestową, mającą 
zastosowanie w hutnictwie. I 
tu dzieją się rzeczy dziwne, 
tym dziwniejsze | bardziej 
niezrozumiałe, że żyjemy pod 
znakiem planowych oszczed= 
ności A tymczasem.. W łódz 
kim oddziale fabryki azbestu 
stoją trzy krosna do tkanin 
azbestowych. Krosna są nie- 
czynne, podczas gdy tkaninę 
produkuje sie w oddziale — 
w Gryfinie Śląskim. 

Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gẹ, że sttrowiec przybywa do 
Łodzi. tu zostaje przerobiony 
w zgrzeblarni i przedzalni, na 
stępnie przesyła się go do 
tkalni w Gryfinie. skad wraca 
do szwalni łódzkiej — a go- 
towa już konfekcja wyjeżdża 
znów na Śląsk — gdzie skon= 
centrowany został nasz prze 
myst hutniczy. — stale się ja 
sne. że podróże te podroszą 
znacznie koszta własne pro” 
dukcji. Ponadto fakt, że Gry= 
fin nie jest zdolny dać tyle 
tkaniny, ile może przerobić 
szwalnia łódzka, przedłuża 
cyk! produkcyjny, 

T dlatego nasuwają się dwa 
pytania: dlaczego łódzkie kro 
sna nie są uruchomione? 
Dlaczego nie sprowadza się 
tkalni gryfińskiej do Łodzi, 
do nowowybudowanego skrzy 
dła w zakładach przy ul. Su- 
chej? 

. Wprawdzie Dyrekcja Bran- 
żowa uspakaja nas, że ta prze 
prowadzka nastąpi nieba- 
wem, lecz obowiązkiem kie- 
rownictwa zakładu f organi- 
zacji partyjnej |Jest przyna= 
glić te sprawę i do czasu Sk- 
widacji oddziału w Gryfinie 
uruchomić jak najszybciej kro 
sta w Łodzi, Sch, ; 


Bee. T -o 
Przodownica pracy 


Kol. Górecka 


Kol Górecka jest robotnicą 
w PZPB Nr 6, Jest tkaczką, 
. or na 4 krosnach. Uro- 
B się w 1929 r. w Łodzi w 


nej rodzinie robotniczej. 
Górecka postanowiła stać 
dak najlepiej wykwalifiko- 
A robotnicą i to postano- 
wienie, które nie zawsze było 
możliwe do zrealizowania w 
Polsce przedwojennej, dziś w 
Polsce Ludowej mogła urze- 
czywistnić, Gdy dziś pracuje 
na 4 krosnach, to bynajmniej 
nie zamierza poprzestać na 
tym. Bo kol. Górecka jest 
aczką z zamiłowania i w 
Przyszłości chce pracować je- 
szcze lepiej i jeszcze wydaj- 
niej. Od 4 etapu Młodzieżowe 
go Wyścigu Pracy bierze u- 
dział we współzawodnictwie 
pracy. Dwukrotnie osiągnęła 


Przed 1-szym Maja 


um TĄ BE PA MA AEC WY 


Zadania kół fabrycznych ZMP 


w przedtermimowym wykonaniu 3-letniego planu 


ameer zły M 


Młodzież robotnicza naszych 
fabryk ma poważne zadania 
do spełnienia w przedtermi- 
nowym wykonaniu planu. We 
współzawodnictwie pracy nie 
cała młodzież jeszcze bierze 


tytuł przodownicy pracy. Obec udział, W skali ogólnopolskiej 
nie w dalszym ciągu rywali- około 60 proc. młodzieżowców 


zuje o miano najlepszej pra- |pozostaje jeszcze 


na uboczu 


cownicy i podnosi swoje wy-|walki o zwiekszenie wydajno- 


niki produkcyjne. 


Kol. Górecka bierze czynny | ZMP pozostaje 
udział w akcji oszczędnościo- | współzawodnictwem. 


wej. W jaki sposób? — Wyja- 
śnia to nam kol. Górecka: 
Udział w akcji 


Poważna ilość członków 
jeszcze poza 
Chcąc 
uczciwie realizować nasze za- 
dania, trzeba przede wszyst- 


ści. 


oszczędno- |kim wciągnąć do współzawod 


ściowej biorę przez dokładną |nictwa pracy wszystkich na- 
pracę i dążenie do zmniejsze- |szych kolegów z fabryk a prze 


nia ilości odpadków. 


Poza pracą zawodową kol. 


Górecka ma duże zamiłowanie | szego 


do pracy organizacyjnej, ale 
— jak to sama mówi — brak 
jej jeszcze wyrobienia ideolo- 
gicznego. Jako członkini ZMP 
uważa za swój obowiązek zdo 
bywać wiedzę polityczną i to 
jrst obecnie jej główną troską. 
Nie wątpimy w to, że koło 
ZMP dopomoże jej w zdoby- 
waniu tej wiedzy. 
R. T. 


armata 


de wszystkim członków ZMP. 

Mówiąc o konieczności dzl- 
usprawnienia i pogłę- 
bienia współzawodnictwa, mu- 
simy sobie wyraźnie, zdawać 
sprawę, że to zadanie będzie- 
my mogll dobrze spełnić tylko 
w wypadku odpowiedniej pra 
cy organizacji fabrycznej ZMP 
i jej kierownictwa — Zarządu 
Fabrycznego. 

Tam, gdzie organizacja fa- 
bryczna ZMP będzie aktyw- 
nie pracować wśród młodzie- 

AKA aAa i 


PROFEO ni PA 


Szkolimy aktyw gminny ZMP 


W dniach 2, 3 i 4 kwietnią na 
terenie całego województwa 
łódzkiego rozpoczęło się w ra: 
mach akcji ogólnopolskiej, szko 
Jenie aktywu gminnego ZMP. 
Szkolenie odbędzie się w kwiet 
niu i maju i obejmie 90 gmin. 

Szkolenie aktywu gminnego 
ma dla naszej organizacji nie- 
zwzkla doniosłe znaczenie. 
Wskutek wzrostu naszych orga: 
nizacji powiatowych, których 
stan liczebny w niektórych po- 
wistach dochodzi do 6000 człon 
ków, pracę organizacyjną trzeba. 
oprzeć o mocne i sprawnie dzia- 
łające Zarządy Gminne ZMP., 
htórych zadaniem jeat czuwać 
nad całościę prac orgnnizacyj- 
nych na swoim odcinku. 

Praca Zarządu Gminnego nie 
Jest tak łatwa, jakby się to po- 
zornie wydawało, tymbardziej, 
jeśli przyjmiemy, Że w pewnych 
gminach lieeba Kół dochodzi do 
156-tu a nawet przekracza tę cy- 
fro. Przy takim stanie organiza- 
cji gminnej Zarząd Gminny 
musi składać się z ludzi, którzy 
potrafię w odpowiedni sposób 
poprowndzić robotę. Rzecz ja- 
Bna, że muszę to być ludzie, któ- 
yzy rzeczywiście znają nie tyl- 
ko swą wieś, ale calg gminę. 
Muszą to byś ludzia orientują- 
cy się we wszelkich jej potrze- 
bach i bolączkach, muszą znać 
gospodarcze i polityczne możli- 
mości swej gminy i muszą być 
ma odpowiednim poziomie idco- 
logicznym. A stwierdzić trzeba 
otwarcie, że w wielu jeszcze 
gminach takich ludzi nie po- 


siadamy, Nie posiadamy w do- 
statecznej ilości mocnego i zna 
jącego gwe zadania aktywu 
gminnego. Skład Zarządów 
Gminnych jest często zupełnie 
przypadkowy, czasem funkcja 
jego jest funkcją jedynie tytn- 
larną, a samo jego istnienie 
formalnie tylko opiera się na 
przepisach Statutu. 

Kursy Gminne, które obecnie 
przeprowadzany muszą zmie 
nić ten stan rzeczy. Kursy win: 
ny stworzyć nam nowe kadry 
ludzi świadomie i planowo umie 
jących budować nasze gminne 
organizacje ZMP i muszą wy- 
tworzyć wśród aktywu gminne- 
go poczucie organizacyjnej od- 
powiedzialności za swój nie- 
zwykle ważny odcinek pracy. 


Do akcji szkolenia gminnego 
stanął cały aktyw wojewódzki 
i powiatowy. Z pomocą przy- 
szedł nam Okręgowy Zarząd 
ZAMP-u, który również, 57070- 
gólnie w okresie obecnych f fi 
świątecznych, pragnie przyczy: 
nić się do podniesienia naszej 
wojewódzkiej organizacji. 

W dniach 2, 3 i 4 kwietnia 
na piorwszą „ogniową próbę'* 
poszła pierwsza seria gmin: Bar 
czew, Buczek, Bełchatów, Wifo 
nin, Godzianów, Wolbórz i inne. 
W dniach 9, 10 i JI kwietnia 
szkolenie rozpocznie się w dal- 
szych gminach.  Dwnumiesięczny 
ckres szkolenia naszych kadr 
gminnych musi dać rezultaty. 
Czeka na nie cała nasza organi: 
zacjn. T. ©. 


ży, potrafi dać młodzieży go- 
dziwą rozrywkę, dobrą książ- 
kę i dbać o jej interesy po 
przez swego radcę w Radzie 
Zakładowej, tam zdobędzie 0- 
na odpowiedni autorytet 
wśród młodzieży. Tam, gdzie 
organizacja fabryczna spraw- 
nie prowadzi pracę ideowo- 
wychowawczą wśród najszer- 
szych rzesz młodzieży, nie ma 
ani jednego młodzieżowca, któ 
ry by nie brał udziału we 
współzawodnictwie pracy. 
Trzeba, żebyśmy sobie uświa- 
domiń, że za ilość i jalcość 
produkcji odpowiedzialne jest 
również nasze koło fabryczne 
na oddziale i Zarząd Fabrycz- 
ny w fabrycce. 


Następne zadanie, jakie 
przed organizacją fabryczną 


stoi, to sprawa tworzenia bry- 
gad produkcyjnych. Należy o- 
becnie intensywniej, niż do- 
tychczes organizować bryga- 
dy. Winny to robić w porozu- 
mieniu z dyrekcją zakładu Za 
rządy Fabryczne ZMP. Zada- 
nie to jest obecnie ułatwione, 
bo przemysł otrzymał zarzą- 
dzenie. Ministerstwa Przemy- 
słu i Handln, obowiązujące 
dyrektorów fabryk do udziela 
nia pomocy ZMP w tworze- 
niu brygad. 

Bardzo ważna jest sprawa 
odpowiedniego doboru człon= 
ków brygad. Brygada mus! 
mieć zapewnione możliwości 
utrzymania i podwyższenia 
swojej wydajnośći. Brygady 
nie mogą się składać z ťa- 
mych silnych lub samych sła- 
bych robotników. Trzeba do 
brygady włączyć pewną ilość 
słabszych kolegów, by w jej 
ramach podwyższali swoje 
kwalifikacje zawodowe, a w 
konsekwencji wydajność pro- 
dukcyjną. 

Nie ma fabryki w Łodzi, w 
której mie powstałaby przy 
pomocy Zarządu Fabrycznego 
ZMP brygada produkcyjna — 
to jest nasze hasło, do które- 
go realizacji przystępujemy 
natychmiast. 

w swojej dotychczasowej 
działalności, niektóre Zarządy 
Fabryczne zapomniały oto- 
czyć troskliwą opieką młodzie 
żowych przodowników pracy. 
Trzeba, żeby i w tym kierun- 
ku naszej pracy organizacyj- 
nej zaszła radykalna zmia- 
na. 

Prowadzimy obecnie szero- 
ką akcję werbunkową na Kur 
sy Przygotowawcze na wyż- 
sze uczelnie, na wczasokursy 
i kursy szkoleniowe w ramach 
ZMP. Nasz Zarząd Fabryczny, 
typując ludzi na te kursy, w 
pierwszym rzędzie winien ty- 
pować młodzieżowych przodo- 
wników pracy. 

Bojowym zadaniem organi- 
zacji fabrycznej ZMP jest ak- 


cja Czynu 1-Majowego. Trze- 


ba, by to wielkle święto mię- ||Hufiec „Służby Polsce 
proletariatu |Roperrmika podczas pracy w Ogródku 


dzynarodowego 
każde koło ZMP uczciło real- 
nym wkładem pracy w dzie- 
dzinie wykonania planu 3-let- 
niego. 

Zobowiązania 1-Majowe pod 
jęło już wiele kół Koło 
Związku Młodzieży Polskiej 
przy Zakładach Przemysłu Gu 
zikarsko - Galanteryjnego, zo 
bowiązało się do dnia 9 kwie- 
tnia 1949 r, przepracować dó- 
datkowo 4 godziny. Koło ZMP 
przy PZPB Nr 8 zobowiązało 
się zmniejszyć ilość odpad- 
ków o 2,5 proc. i podnieść i- 
lość produkcji na dzień 1 Ma- 
ja do 105 proc., co przyniesie 
łącznie zwiększenie produkcji 
na sumę około 2,5 miliona zło= 
tych, Takie zobowiązania pod- 
jęły 1 inne koła fabryczne. Ta 
akcja ogarnąć musi wszystkie 
koła fabryczne. 

Nasze orzanizacje fabryczne 
winny włączyć się jak najszyb 
ciej do akcji oszczędnościo- 
wej. 

W każdym zakładzie moż- 
na uzyskać poważne oszczęd- 
ności. Widzimy, ile poniewie- 
ra się na salach odpadków, ile 
przez lekkomyślną, nieodpo- 
wiedzialną niejednokrotnie po 
stawę, powodujemy braków. 

Zmniejszenie ilości odpad- 
ków i braków, to pierwsza po 
ważna oszczędność na naszym 
terenie. Zmniejszenie zużycia 
energii elektrycznej, środków 
pędnych, smarów na jednost- 
kę produkcji przyniesie nam 
również poważne sumy 0- 
szczędnościowe, 

Jeżell wykonamy te wszyst- 
kie zadania bez reszty, to do 
manifestacji 1-majowej mło- 
dzież polska przyjdzie z no- 
wymi osiągnięciami, wyraża- 
jacymi się tysiącami kilogra- 
mów przędzy, tkanin, ton wę- 
zla. 

Jeżeli wykonamy te wszyst- 
kie zadania, to rzeczywiście 
godni będziemy miana człon- 
ka ZMP. 


« I Gimnazjum Państwowego 


zków Br. 97 


im, 
Jordanówskim 


tterenie Parku Andrzeja Strnga, przy ul. Sędriowskiej. 


Młodzieżowy Czyn 1-majowy 


Do redakcji naszej w dalszym 
ciągu napływają liczne zobowią 
zania Pierwszomajowe kół fa- 
trycznych i szkolnych ZMP, sek 
cji młodzieżowych Związków Za 
wodowych przy zakładach pra- 
cy. 

Młodzież zorganizowana w 
Związku Młodzieży Polskiej i 
Sekcji Młodzieżowej Zw. Zaw. 
przy PZPB Nr 2 w Łodzi, ze- 
brana na ogólnym zebraniu w 
dniu 1 kwietnia br. zobowiązała 
się: 

1. Wykonać 43.000 mtr, tka- 
nin na sume 4,000,322 zł. 

2, Zmnięjszyć ilość odpadków 
w wysokości 2,100 kg — warto- 
cl 104,140 zł co stanowi 2 proc. 

3. Uporządkować boisko spor- 
towe. 

Młodzież VII Państw. Li- 
ceum, zebrana w dnin 28,IIL 
1949 roku, na wniosek koła ZMP 
postanowiła A 3 
1, PANGE poziom nauki w 
stosunku do I półrocza. 

2. W ramach ogólnokrajowej 


J. Wałcryk akcji „O** zebrać: 


makulatury 2000 kp, wełny 
40 kg, bawełny 100 kg, butelek. 
2000 sztuk, żarówek 1000 sztuk, 
złomu 500 kg. 

Młodzież pracująca w oddzia: 
le II PZPW Nr 6 (ul. Łąkowa 
nr.,.3—5) zobowiązała Się za” 
oszczędzić do dnia 20 Hstopada 
1949 roku sumę 9 milionów zł, 
zorganizować do dnia 1 Maja 
pięć Młodzieżowych Brygad Pro 
dukcyjnych, przeprowadzić na 
torenie zakładów zbiórkę od- 
pzdków oraz uporządkować i 
uruchomić świetlicę, 

Analogiczne zobowiązania po- 
djela młodzież z WŁZPD (filia 
nr. 2, Legionów 29), Państwo- 
wego Liceum Pedagogicznego 
Wychowawczyń Przedszkoli, 
PZPB Nr 17 (oddział I), 11-lot- 
niej Szkoły Średniej (Armii 
Czerwonej 41), 7 Zakładu Nr 4 
Wytwórni Sprzętu Mechaniczne 
go (Kilińskiego 222), PZPR Nr 
21 (Wodna 23), 11-letniej Szko- 
ły Średniej (ul. Przyszkole 42) 
i wielu innych zakładów pracy 
i szkół. 


Nasze Kolo śpiewa 


Pod tą nazwą rozpoczął się 
z dniem 1 kwietnia b. r. kon- 
kurs świetlicowy, w którym 
biorą udział wszystkie koła 
ZMP w Łodzi. Repertuar kon- 
kursowy stanowią piosenki 
młodzieżowe, zawarte w kolej 
nych numerach Miesięcznika 
Informacyjnego ZMP, oraz 
młodzieżowe pieśni radzieckie. 
Eliminacje są przeprowadzane 
w trzech stopniach: 

1. Pierwszy stopień — na 
zakładach pracy i szkołach. W 
eliminacjach biorą udział ko- 
ła oddziałowe, zmianowe 1 


klasowe. Eliminacje te organi- 
zowane są w formie wieczor- 
nic świetlicowych i odbywają 
się z udzlałern młodzieży pra- 
cującej w zakładzie. 

2. Drugi stopień elimina- 
tji — to eliminacje dzielnico- 
we, w których biorą udział ko 
ła ZMP, wyróżnione na eli- 
minacjach zakładowych i 
szkolnych. 

3. Trzecia faza eliminacji 
— to eliminacja ogólnołódzka, 
w której biorą udział koła, wy 
różnione na eliminacjach dziel 
nicowych. 


Sąd konkursowy przy oce- 
nie, bierze pod uwage ilość 
piosenek, śSpiewanych przez 
szkołę, ilość śpiewających ra 


ogólną liczbę _istniejacych 
członków koła, í wykonanie 
piosenki. 


Już dzisiaj można zaobser- 
wować na wielu kołach tzw. 
gorączkę konkursową. Kole- 
dzy i koleżanki uczą się pio- 
senck. 

Dla wyróżnionych kół prze- 
znaczone są nagrody w formie 
śpiewników, książek 1 biblio- 
teczek świetlicowych. 
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Y BORÓW EJ 


Wydział Oświatowo-Szkoleniowy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP w Łodzi postanowił przydzielić kilku najbardziej wy- 
różniającym się w pracy Kołom z terenu województwa ra- 


dłoodbiorniki f-my „Aga“. 


Zarząd Wojewódzki zastrzegł, 
przydzielić w nagrodę aparaty radiowe, 


że Koła, którym można 


posiadać muszą 


wzorowo pracującą świetlicę. Wśród nagrodzonych Kół zna= 
lazło się Koło ZMP w Borowej, powiat Piotrków. 


Co spowodowało, że spośród 
renie powiatu piotrkowskiego, 


wielu kół pracujących na te- 
wyróżniona została akurat 


Borowa, że jej to właśnie przypadł w udziale nowy, lśnią- 
cy 5-cio lampowy odbiornik radiowy? 


Koło ZMP w Borowej, wsi 
leżącej w odległości 21 km od 
powiatowego Piotrkowa, ist- 
nieje już od r. 1945, kiedy to 
zostało założone jako Koło 
Młodzieży Wiejskiej „Wici“. 

— Przechodziło ono dość 
edężki początkowy okres swej 
działalności Na terenie po- 
wiatu piotrkowskiego w ogó- 
le ciężko było w tym czasie 
prowadzić pracę organizacyj- 
ną. Wiele trzeba było poko- 


nywać przeszkód, stawianych | 


przez elementy wrogie. Mło- 
dzi borowiacy nie załamał 
się jednak. Nie łatwo było 
grzełamać knanserwatyzm wsi 


i jej uprzedzenie do wszelkie 
go rodzaju pracy politycznej. 
Dokonali jednak tego. Doko- 
nali nie drogą szumnych ha- 
seł, pustej frazeologii i krzy- 
kactwa, lecz dokonali tego 
swymi własnymi rękami, swą 
codzienną, szarą pracą, pra- 
cą, która zmieniła ludzi i 
wieś... 
WŁASNYMI SIŁAMI 

W Borowej nie ma światła 
elektrycznego. Znajduje się 
ono w Ośrodku Szkolenia Szy 
bowcowego. Od tego to ośrod 
ka kierownictwo Szkoły Pod- 
stawowej, jaka znajduje się 


w Borowej, postanowiło do 


budynku szkolnego przepro- 
wadzić do wsi instalację elek 
tryczną. Okazało się jednak, 
że instalacja must kosztować 


50.000 złotych. Szkoła nie 
miała tej sumy, więc choć 
cenny prąd elektryczny był 


tuż, tuż... nie było go w szkole. 

W budynku szkolnym koło 
ZMP posiadało swą świetlicę, 
Nieraz rozmyślali młodzi bo- 
rowiacy, jakby to dobrze by- 
ło, gdyby wieczory świetlico= 
we spędzało się w blasku e€- 
lektrycznej żarówki. Jakby fo 
było.. No, i przystąpi do pra 
cy, Trzeba było założyć insta- 
lację własnymi siłami. Zało- 
żyło ją koło ZMP w Borowej 
w całym budynku szkolnym. 
Materiały kosztowały wpraw= 
dzie około 14.000 zł, ale to 
przecież nie 50.000. W świe- 
tlicy koła ZMP w Borowei 
zaczęło się teraz nowe życi» 
Ludno było w niej wieczor 
mi. Przy elektrycznym świ 
tle czytało się prasę, książk: 
grało w warcaby, w szach! 
śpiewało. A wszystko dzięki 
nowemu słońcu, które rozpali 


ło się u sufitu ZMP-owskiej 

świetlicy — elektryczności, 

FILM I BOKSERSKIE 

RĘKAWICE 

W Zarządzie Powiatowym 
ZMP w Piotrkowie stał bez- 
użytecznie dłuższy czas wą- 
sikotaśmowy aparat filmowy. 
ZMP-=owcy z Borowej zainte- 
resowali się nim. „Jeżeli dało 
sie rade z instalacją — mó- 
wili sobie spece — fo da się 
rady i z aparatem, nawet fil- 
mowym'. I dali mu radę. Zre 
perowali go, przywieźli z 
Piotrkowa krótkometrażowe 
filmy o. charakterze popular- 
no-naukowym I dziś cała Bo- 
rowa może oglądać je w każ- 
dą sobotę i niedzielę. Dzięki 
swym ZMP-owcom — Boro- 
wa ma kino. 

Koło ZMP w Borowej upra 
wia również sport. Zapału i 
chęci jest moc, gorzej wpraw 
dzie ze sprzętem, ale 2 pary 
bokserskich rękawic, słatków 
ka i piłka do siatkówki mu- 
szą na razie wystarczyć. 

' Rozmawiam z -sekretarzem 
sta- kol. Nowakiem Józefem, 
tóry pod okiem ma mocno 
sidoczny sinięc. Patrzę poro- 
zumiewawczo, a kol. Józek od 
powiada nieco zażenowany: 


— To Komendant Milicji... 
Ma lepszą wprawę, bo dłużej 
trenował. 

Józek mie musi wyjaśniać, 
wiem doskonale. Ale Józek 
myśli się zrewanżować. Skoń 
czył przecież 6-cio tygodniowy 
Kurs Wychowania Fizyczne- 
go. Może kiedyś „groźny“ ko- 
mendant MO ulegnie mu. 
Zrósztą do współpracy sporto 
wej z ZMP przyłączyła się nie 
tylko Milicja, ale i SP. A naj- 
większą popularnością cieszy 
się boks. Czy rękawice długo 
wytrzymają? Chyba nie. Lecz 
o to nie ma co się martwić, 
Będą nowe. W Borowej są 
przecież bokserzy, Są młodzi, 
wiejscy sportowcy. 

WE WSI I GMINIE 

Sprawy gospodarcze wsi nie 
są obce Kołu ZMP w Boro- 
wej. Przeciwnie. Nie ma we 
wsi żadnego wydarzenia go- 
ispodarczego, które odbyłoby 
się bez ich czynnego udziału. 
Są inicjatorami wszelkich 
przedsięwzięć, pionierami po- 


wieś. wniosła podanie o zało- 
żenie w Borowej fii Gmin- 
nej Spółdzielni ZSCh i Spół- 
dzielni / Mleczarsko - Jajczar= 
skiej. W organizacyjnej robo 
cie borowscy ZMP-owcy rów 
nież nie ograniczają się’ do 
swojej jedynie wsi. Idą poza 
jej opłotki, idą do wiosek są- 
siednich, do koleżanek i kole- 
gów, by znaleźć w nich towa= 
rzyszy nauki. pracy i zabawy, 
by razem z nimi budować no 
wą wieś, wieś z elektryczno- 
ścią, kinem, świetlicą, radiem, 
boiskiem sportowym... 

W  Parzniewicach założyli 
już Koło ZMP, założą wkrót- 
ce we Włodzimierzu, w Bog- 
danowie.  Okoliczną młodzież 
przekonywują do orzanizacai 
nie „uczonymi“  referatami, 
lecz konkretnym przykładem 
własnej pracy, pracy, która 
daje rezultaty, 

Powiat piotrkowski ma wie 
le kół wiejskich ZMP dobrze 
pracujących, mających poważ 
ne osiągnięcia w swej pracy. 


stepu í rozwoju. Z ich to Ko- |Zarząd Wojewódzki przydzie- 


ła właśnie 

8-mio osobowa 
chrony Roślin, 
przeszkolona i 


rekrutuje się 


odpowiednio 


lając radloodbiornik na po- 


Brygada O-|wiat piotrkowski, wybrał jed 


nak Koło w Borowej. Czy 


dysponująca |słusznie? Chyba tak. Na pewa 
sprzetem. Z ich to iniciatywy Ina tale 


Mole 


Kr. 97. 


aż" 


sr. B 


Z życia partii 


UWAGA! Sekretarza Podstawo- 

wych 1 Oddziałowych Organizacji 

Partyjnych Dzielnicy Śródmieście 
Lewa. 

Dnia 8 kwietnia 1949 r. o godz. 
16. min. 30 w lokalu własnym przy 
ul. Narutowicza 28 odbędzie się 
odprawa Sekretarzy Podstawowych 
t Oddziałowych Organizacji Partyj 
nych z terenu Dzielnicy „Śródmie- 
ście — Lewa”, 

Obecność obowiązkowa. 


DZIELNICA. BAŁUTY 
UWAGA, sekretarze, kolporierzy | 
grupowi podstaw. organ, part. 

Dzielnicy Bałuty! 

Dn. B.IV. br. godz. 17ta — od- 
prawa w lokalu Dzielnicy ul, Zgier- 
ska 71, 1 

Stawiennictwo obowiazkowe, 


UWAGA członkowie kół nauczy- 
f cielskich Nr. 10 £ Nr. 14. 
Zebranie koła samokszłałcenio- 
wego grupy VI odbędzie się dn. 
9 bm. o godz. 1430 w lokalu 
Państwowego Technicum Włókien- 
niczego, ul. Składowa 39 Temat 
seminarium „Podstawy ideologi- 
czne PZPR. 


UWAGA! P.Z.P.R-owcy studenci 
wydzłału elektrycznego 1 włókien- 
niczego P.T. 

W sobotę dn. 9 bm. o godz. 19.30 
odbędzie się zebranie kóla w loka 


lu Dzielnicy Śródmieście ul. Piotr- 
kowska Nr. 53. 


UWAGA! Prelegenci Dzielnicy 
Śródmieście 1 Zarządu Miejskiego 

Dziś dn. 8 bm. o godz. 19.00 od- 
będzie sią odprawa prelegentów Ko 
mitetu Dzielnicowego i Zarządu 
Miejskiego. « 

Na porządku dziennym sprawy 
1-szo majowe, 

Obecność obowiązkowa! 


UWAGA! Studenci $.G.H. — człon 
kowie PZPR. 


W dniu 9 bm: o godz. 19 w toka 
lu 5.G.H. odbędzie się zebranie ko- 
ła. Referat; „Sprawa chłopska” 
„Obecność obowiązkowa. 


UWAGA!  Sekretarze organizacji 
podstawowych i oddziałowych dy- 
rektorzy I przewodniczący Rad Za- 
kładowych Dzielnicy Górnej- 
Prawej. 
Dziś dn. 8 bm. o godz, 17-ej w lo 
kalu Dziolnicy ul. Czerwona 3 od 
będzie się odprawa. 


UWAGA- Sekretarza organizacji 
podstawowych Dzielnicy Staromiej 
skiej. 

Dziś dn. 8. bm. 6 godz. t7ej od- 
będzie się w lokalu Dzielnicy ul. 

Poludniowa 11 odprawa. 


Obecność obowiązkowa — spra: | 


wy ważne. 


Dodatkowe premia ze uydotne wysiłki 


Ulgi podatkowe dla przodowników pracy 


Zarządzenie Ministra Skarbu 


W tych dniach wydane zostało zarządzenie Ministra Skarbu | 
w sprawie wprowadzenia w życie 30-procertowych ulg podatko- 


wych dla przodowników pracy. 


Wprowadzając ulgi dla przodowników pracy, opierał się nasz 
Rząd na doświadczeniach Związku Radzieckiego, gdzie bohatero- 


wie pracy są całkowicie zwoln leni 


W tym kierunku Idzie i nasze 


lgi podatkowe zostały rozsze 

rzone przez objęcie nimi nie 
tylko. robotników przedsiębiorstw 
państwowych, ale i robotników 
przedsiębiorstw pozostających pod 
zarządem państwowym. Ulgi przy- 
sługują też przodownikom pracy 
przedsiebiorstw spółdzielczych i sa 
mąrządowych w branży poligrafi- 
cznej i budowlanej. Zarządzenie o 
ulgach obowiązuje w stosunku do 
tych przedsiębiorstw, w których 
stosowane są stawki płac wg. umo 
wy zbiorowej i gdzie właściwie sto 
sowane są normy wydajności pra- 
cy, 

Przodownikiem pracy — wg. za- 
rządzenia — jest ten. kto dzięki 
wysokiej wydajności osłągnie zaro- 
bek 1,5 lub 2 razy wyższy od Wy- 
nagrodzenia podstawowego. Wyna 
grodzeniem podstawowym jest pta- 


5 złotych wiadro wody 


Wydział Wodociągów ponosi znaczne Koszty 


W celu zaopatrzenia 
nionych dobrej wody dzielnie 
Łodzi, kursują już po mieście 
dwie cysterny o pojemności 9 
tys. litrów każda. W niedłusim 
czasie Wydziął Wodociągów i 
Kanalizacji wypuszcza następ: 
ne dwie rysterny. 

Jax wiadomo, zaopatrywanie 


Komunikat 
Miejskiej Rady Narodowej 


Biuro Prezydium M.R.N. zawla- 
damia, ża w piątek dnia 8 bm. o 
godz. 13-ej min. 30 odbędzie się 
posiedzenie Komisji Regulaminowo 
-Frawnej w lokalu M.R.N. przy ul. 
Nowotki 16, 

Na porządku dziennym: Rozpa- 
trzenie Statutu Dzielnicowego Rad 
w Łodzi. Regulamin Urzędowania 
Komisji M.R.N. í 


pózba-| tę drogą mieszkańców miasta w 


wodę 
Straż 
tę przejął 
gów. 


dotychczas prowadziła 
Pożarna. Obecnie akcję 
Wydział Wodocią- 
Jak się okazuje, koszt za- 
cpatrywania mieszkańców w 
wodę jest bardzo wysoki. Roz- 
rschanki ze Strażą Pożarną ża 
ostatni okres dosięgają w tej 
chwili wysokości 5 milionów zł. 
Według obliczeń kosztów wła: 
snych Wodociągów i Kanaliza- 
cji, związanych z zaczerpem 
wody, utrzymaniem tabori, 
amortyzacją, benzyną, obsługą 
i in, jtdno wiadro wody z cy- 
sterny kosztuje ściśle zł 4 i 
osiemdziesiąt groszy. 

Sytuacja ta jest nader kłopot 
liwa zarówno dla przedsiębior- 
stwa, jak i konsumentów, dla 


Katowice-Łódź-Warszawa 


zelektryfikowana linia kolejowa skróci drogę 


Projekty przebudowy łódzk'e- 
go węzła kolejowego, które o- 
becnie są w opracowywaniu, 
przewidują międży innymi skró 
cenie trasy z Łodzi do War- 
szawy i do Katowic, co jedno- 


cześne skróci czas podróży z 
Katowic do Warszawy przez 
Łódź. 


Zbudowanie nowej trasy elek 
trycznej linii kolejowej nie tyl 
ka skróci czas podróży, nie 
tylko połączy ścślej tak ważne] 


przewidziane. 


centra przemysłowe, jak Kato- 
wice £ Łódź ze stolicą w War- 
Szawie. Ma to również poważne 
znaczenie dla _ agólnopolskiej 
gospodarki komunikacyjnej. Po 
zwoli bowiem przerzucć kursu 
jące na trasie Łódź — Warsza- 
wa I Łódź — Katowice autobu- 
sy na tereny, w których brak 
dogodnej komunikacji, a budo- 
wanie torowisk przynajmnej w 
najbliższym czasie nie jesi 


(m) 


OGŁOSZENIE 
w sprawie bonów tłuszczowych 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wy dział Handlu — podaje do wiado:* 
mości, że zakłady pracy uprawnio ne do pobierania bonów tłuszczo- 
wych dla swych pracowników, ktłóre w ustalonym termienie tj, do 
dnia 2 kwietnia rb. złożyły wykazy pracowników na miesiąc maj — 
obowiązane są odebrać bony we w laściwych starostwach nieodwołal- 
nie w terminach od 8 — [6 kwietnia rb. włącznie. 


Dla pracowników, którzy nabyli uprawnienia do korzystania z 


honów po złożeniu wykazów przez -zakłady pracy (przystąpili po tym 
terminie do pracy), wyznacza się dodatkowo termin złożenia wyka- 
zów i pohranią bonów w dniach od 2 — 5 maja rb. 

Termin rejestracji bonów tłuszczowych na miesiąc maj rb. zosta- 
nia podany w specjalnym ogłosze niu. 

Jednocześnie Wydział Handlu podaje do wiadomości, że sprze- 
daż tluszczów na drugą dekadę miesiąca kwietnia rb. odbywać się 
będzie w dniach od 11 — 16 kwietnia rb. włącznie, 

Na bony kat. PR na odcinek nr. 14 po 0,50 kq masła 

Na bony kat. R na odcinek nr. 5 po 0,25 kg margaryny 

Na bony kat. RD na odcinek nr. 5 po 0,25 kg margaryny 
(sprzedaż masła na kat, PR odbywa się już od dnia 5 kwietnia). 

Wszyscy posiadacze bonów wi dni pobrać należne im tłuszcze w 
wyżej podanym terminie, gdyż po jego upływie niezrealizowane 
odcinki utracą swą ważność 
Łódź. dnia 7 kwietnia 1949 r. 
ra zona u 

ZAKŁADY WYTWÓRCZE APARATÓW TELEFONICZNYCH 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

"w Łodzi, ul. Skrzywana nr. 9. 
zatrudnią natychmiast: 


Zarząd Miejski w Łodzi 


1) INŻYNIERA - EL EKTRYKA - INSTRUKTORA 
2) INŻYNIERA obezżn ansego z konstrukcją kondensatorów 
3) TECHNIKA obeznanego z prasowaniem baklelita 


4) 3:ch TECHNIKÓW - KONSTRUKTORÓW - 


5) 3-ch INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
6) 3-ch TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 
7) 2 MASZYNISTKI - KORESPONDENTKI 
B) SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, 


Zgłoszenia z podaniem i życiorysem przyjmuje Wydział Per- 
sonalny. 645-x 
z c w c, 


4 


których znopatrywanie się w 
wodę po 5 zł, wiadro stanowiła 
he poważny wydatek w budża- 
via domowym. Należałoby więc 
skłonić właściwe czynniki miej 
skie do rozstrzygnięcia zagad: 
nienia; kto winien pokryć przy 
najmniej w pownej części — 
koszt Wodociągów i Kaualiza- 
cji, zwiazany z. dostarczaniem 
mieszkańcom Łodzi wody. 


(es) 


lbę pasażerów 


od obciążeń podatkowych. 
ustawodawstwo podatkowe. 


ca zasadnicza za godzinę, łącznie z 
tzw. zachętą akordową I innymi 
dodatkami. jednak bez dodatku za 
uciążliwą pracę i za warunki pracy 
szkodliwe dla zdrowia. Dzięki temu 
ostalniemu przepisowi uprzywilejo 
wani są robotnicy, pracujący w 
ciężkich warunkach, którzy łatwiej 
będą mogli osiągnąć wymagane 
dla uzyskania ulg — przekroczenie 
wynagrodzenia podstawowego. 
Podczas gdy przy starym syste- 
mie plac i przy starych normach 


„—— 


można było korzystać z ulg dopiero 
przy uzyskaniu wynagrodzenia 
4 — 6-krotnie wyższego od podsta- 
wowego, te obecnie, po wprowadze 
nin nowych płac i norm wymagane 
jest jako minimum — przekrocze- 
nie podstawowego tylko 1,5 — 2 
razy, w zależności od gałęzi prze- 
mysłu. T tak naprzykład w podsta- 
woweęj gałezi przemysłu w Łodzi — 


Masło na trzecią 


Zarząd Miejski w Łodzi — 
Wydział Handlu — podaje do 
wiadomości, że — ze względu 
na okres przedświąteczny 
masło przeznaczone na |Irzecią 
dakadę miesiąca kwietnia rh 


w przemyśle włókienniczym Wy- 
starczy przekroczenie zarobku 1,5 
razy, w przemyśle papierniczym — 
1,4 raza, w przemyśle budowlanym 
— dwukrotnie. 

Zarządzenie o ulgach podatko= 
wych dla przodowników pracy we- 
szło już w życie. Jest ono dalszym 
krokiem naprzód w kierunku popra 
wy bytu mas robotniczych i wyra- 
zem opieki, jaką Państwo nasze 
otacza przodowników pracy. (m) 


Oee Z e a e = 


dekadę kwietnia 


na kat. RD będzie wydawana 
już od dnia 8 kwietnia rb. w 
sklepach Powszechnej  Spół- 
dzielni Spożywców i Powsze- 
chnego Domu Towarow£go 
0,25 kg na odcinek nr. 9. 


ga PNY 


iniernelocio noszach Czytelników 


Niewygońy na trasie Ghoiny-plac Niepodległości 


Towarzyszu Redaktorze! 

My, pracownicy niżej podpi- 
sani, zamieszkali na Chojnach, 
dojeżdżamy codziennie autobu- 
sami do pracy. W chwili wpro- 
wadzenia autobusów  kursują- 
cych na trasie Chojny — Plac 
Niepodieglości kierownictwo 
MZK wydało zarządzene glo- 
574ce, że samochodv mogą za- 
bierać tylko tyje osób, ie jest 
miejsc. 

Rozporządzenie to przyjęte 
zosłaro z wielkim  Uznan'em 
przez opinię mieszkańców Cho- 
jen. gwarantowalo bowiem im 
wygodę i spokojny przejazd 
Ostatnio jednak rozporządzenie 
ta przestało być- przestrzegane 
przez konduktorów, którzy lez 
uzależniają od 


Jaki"? widzimisie. Rezuitat jes! 


taki, że niektóre samochody za 
hierają więcej pasażerów, nż 
jest to przewidziane, W ten spo 
sób powstaje tlok 4 nieuniknio 


ne w takich sytuacjach kłólnejw których samochody 
oraz sprzeczki. W dodatku wy- 


wołuje to przecjążene autobu- 
sów. 
Zwracamy się więc z prośbą 


Jaby zobowiązano  biteterów do 
przestrzegania „obow ązujących 
przepisów. Prosimy również o 
zwiększenie taboru w godzi- 
|nach rannych na koszt godzin, 
kursują 
|prawie puste. 

Augustowski; Olejniczak, Bor 
kowska, Binas, Stachowski 
| Pracownicy PZPB nr 3 


Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 


obejmie wszelkie roboty remontowo-instslacyjne 


Miejskie Przedsiębiorstwo Budo- 
wlane, powstające w stadium reor 
ganizacji, stopniowo przejmować 
będzie wszelkiego rodzaju roboly 
remontawo-instalacyjne na terenie 


Ponad 14 milionów zł. oszczędności 
zapowiadają pracownicy Wodociągów i Kanalizacji 


„Wykonamy plan roczny o 2 
miesiące wcześniej, mianowicie 
w październiku zamiast w grud 
niu, Zaoszczędzimy ponadto ok. 
14 milionów zł, stosując różne 
oszczędności w pracy codzien- 
nejt" 

Oto postanowienia  wszyst- 
kich pracowników Wodociągów 
i Kanalizacji — począwszy od 
dyrekcji aż do robotnika dro- 
kowego stwierdza dyrektor tow. 
Kowalski, 

Jak się okazuje na racjonal- 
rym rozwiązaniem akcji 
oszczędnościowej zastanawiali 
się wspólnie pracownicy umy- 
słowi i fizyczni, Każdy z oddzia 
łów przedstawił swoje kalkula- 


Budowa-wzorowego żtobka 


W najbliższych dniach rozpoczną 
sią roboty wstępne przy budowie 
nowoczesnego gmachu żłobka dla 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego nr. 16 (Niciarnia) i 
nr. 5 (Widzew). Żłobek przewidział 
ny jest na 100 miejsc | będzie 
pierwszym wzorowym zakładem wy 
chowawczym wzniesionym przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Włó- 
klenniczego dla zakładów fabry- 
cznych. - 

Złobek dla Niciarki i Widzewa 
stanie na terenach Niciarki, przy 
ul. Niciarnianej. Na roboty wstep- 
ne — C.Z.P. Wł wyasygnował zł 
15 milionów. (es) 


Z, GÓRZYŃSKI í H. CZERNY — 
STEFAŃSKA W FILHARMONII 
W piątek, 8 bm. o godz. 1915 w 

ramach XXVHI Koncertu Symfo- 

nicznego Filharmoni Miejskiej w 

Łodzi wystąpią gościnnie: ZDZI- 

SŁAW GÓRZYNŃSKI — dyrygent | 

laureatka Elminacyjnego Konkur- 

su Chopinowskiego HALINA CZER 

NY — STEFAŃSKA — fortepian 

Na program koncertu złożą się: 

IU Symfonia Czajkowskiego („Pol- 

ska), Koncert fortepianowy A-dur 

Mozarta oraz ciekawa Rapsodia 

Rumuńska Enesco. Bilety od zł. 60 

sprzedaje kasa Filharmonii codzien 

nie od 10 — 13, w czwartki i piąt- 

ki ponadto od 16 — 19. 


3 ewy aptek 


W dniu dzisiejszym dyżurują na 
stępujące apteki: Daszyńskiego 19 
— Bojarski, Wólczańska 37 — Cy- 
mer, Piotrkowska 225 — Apt. Społ. 
61, Zgierska 146 — Niewiarowski, 
Nowotki 12 — Pawlukiewicz Brze 
zińska 56 — Trawkowska. Dąbrow= 
ska 24b — Unieszkowski. 


cje. Do najlepszych wyników 


się do końca roku przyłączyć 


doszło się w dziedzinie racjonal |do sieci wodociągowej prawdo- 


nej organizacji pracy, polegają- 
cej na właściwym  obsadzaniu 
stanowisk, podnoszeniu kwalifi- 
kacji i stwarzaniu zdrowej ry- 
walizacji, oraz współzawodnic: 
twa między pracownikami, 
Duże oszczędności uzyska się 
w dziedzinie transportu materia 
łów, kierując się szczegółowy- 
mi obliczeniami zapotrzebowań 
i wprowadzając do mniejszych 
przewozów transporty końmi, 
Dzięki zastosowaniu oszczęd- 
ności i uzyskaniu w ten sposób 
nadprogramowych kwot — uda 


podobnie jeszcze 200 nierucho: 
mości ponad ustalony plan. 
j (es)) 


naszedo m:asta. Tak więc,poza ror 
botami ściśle budowlanymi, zajmo* 
wać się będzie również pracami in- 
stalacyjnymi, Dłatego też wydział 
instalacyjny "wodociągów i kanali- 
zacji, oraz wydział Instalacyjny Ga 
zowni przejdzie również pod za- 
rząd MPR. Pozwoli to skoncentro- 
wać wszelkiego rodzaju roboty bu- 
dowlane w jednym przedsiębior= 
stwie, co znacznie usprawni za- 
spokojenie potrzeb budowlanych 
Łodzi. (m.) 


4 tysiące nowych abonentów 


przyłączy Gazownia do sieci na jesieni 


W chwili obecnej w Gazowni 
Łódzkiej trwają roboty nad-wykoń 
czeniem dwóch nowych Kotłów 
Ukończone one będą prawdopodo: 
bnie już na jesieni br. i zwiekszą 
produkcję gazu na doba 6 15 tys. 


Do oświaty maia dosten wszyscy 
eee mn Z M TA NA Z A NM 


Otwarcie Kursu dla organizatorów 
akcji zwalczania analfabetyzmu 
Na otwarciu Kursu obecni byli;|l L wespół z OKZZ i skupia ok 


tow, prof Rembowski, jako przed- 
stawiciel Wydz. Oświaty przy ŁK 
PZPR, tów. Jagodziński — naczel- 
nik Wydz. Oświaty przy Zarządzie 
Miejskim, tow, Fessel — dyrektor 
TUR t L, tow, Sobieszczański 
przedstawiciel OKZZ 1 kierownik 
kursu — tow. prof. Krzemińska 


Kurs powstał z inicjatywy TUR 


80 słuchaczy, rekrutujących się z 
pracowników poszczególnych zakła 
dów pracy wszystkich branż, kiero 
wników świetlic 1 innych, mają 
cych bezpośredni kontakt z robotni 
kami. 

Kurs rozpoczął wykładem inam 
giracyjnym tow. dr  Kaziemierz 
Wojciechowski — delegat Zarządu 
Głównego TUR. 1 L (es) 


W dniu 6 kwietnia 1949 r. o godzinie 17.80 przeżywszy lat 
66 zmarł po długich i ciężk ich cierpieniach  najukochańszy 
mąż, ojciec I dziadek 


8. P. 


CIEĆWIEREK JÓZEF 


Pogrzeb odbędzie stę w sobotę 9 kwietnia b. r. o godzinie 16-e] 
z domu Żałoby nl. Smugow a 3 na cmentarz na Dołach, o czym 
powiadamia pogrążona w g 'ębokim smutku 


RODZINA. 


CENTRALA KRAJOWYCH snąłłwców WŁÓKIENNICZYCH 
w Łodzi ul.- Południowa Nr, 49 


poszukuje: R: 
EKONOMISTÓW-HANDLOWCÓW 


TECHNIKA BUDOWLANEGO 
BIEGŁE MASZYNISTKI, 


n-959 


Zgłoszenia osobiste w Dziale Personalnym, 


re 
ZAKŁADY SPRZĘTU TRAN SPORTOWEGO 
Przedsiębiorstwo Państwoe Wyodrębnione 
Zakład Nr. 4 Oddział II 
w Łodzi — Radogoszcz, ul. Liściasta 17, 
zatrudm natychmiast « 


KREŚLARZY 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny od godz. 
9— H. 647-k 


metrów sześciennych. Dzięki temu 
Gazownia będzie mogla przyłączyć 
do sieci gazowej 4 tys. nowych a- 
bonentów. Przede wszystkim do si8 
Gi przyłączy się mieszknia robotni 
cze. Zamówione już zostały liczniki 
gazowe i kychenki, produkcji kra- 
jowej. 

W ciągu roku przysłego przyłą* 
czonych będzie do sieci gazowej 
znów 4 tys abonnntów—tak że ogó 
łem jeszcze B tys. misszkań bodzio 
mogło niezadługo korzystać z ga- 


zu. (m.) 
wn m a e a 0 w a A 


Z Tow: Przyjaźni 
Po'sko-Radzieckiej 


Komisja Młodzieżowa przy Tor 
warzystwie Przyjaźni Pólsko:Ra- 
dzieckiej zawiadamia, iż dnia 11 


kwietnia br. o godz. 18-ej w loka- 
lu przy ul. Piotrkowskiej 272-0 od- 
będzie się odprawa Przewodniczą- 
cych 1 Sekretarzy Kół Młodzieżo- 
wych. 

—— 
W Zwliązkach Zawodowych 


LWA ELTETE 


Uwaga, dozorcy domowi! 


Związek Zawodowy  Pracówni- 
ków Samorządu Terytorialnego 1 
Instytucji Użyteczności Publicznej, 
Oddział  Dozorców, zawiadamia 
swych członków, że po talony na 
pomarańcze dla dzieci do lat 16-tu 
mają się zgłaszać tam, skąd otrzy- 
mują zasiłki rodzinne — t zn. do- 
zorcy domów 2ZN.M. do swych 


Biur Rejonowych a wszyscy inni do 
Ubezpieczalni, gdzie pobierają za 
siłki rodzinne. - 
Jednocześnie Związek podaje do 
wiadomości, że wydaje swym. człon 
kom pracującym w Z.N.M. skiero- 
wania na wczasy. Z uwagi na ograñńi 
czoną ich ilość zaleca się, aby 
członkowie wykorzystywali je we 
wcześniejszych m-cach. 
ja 


Plenarne zebranie delegatów 


Zarząd Zw. Zaw. Prac. San. 
Teryt. t Inst. Użył. *ubl. RP, Od- 
dział I w Łodzi zawiadamia, iż w 
dniu 8 kwietnia br. o godz, 17-ej 
w salli MRN, ul. Nowotki 16 od= 
hędzie sie: PLENARNE ZEBRANIE 
DELEGATÓW. 


Obecność obowiązkowa. 


. 
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e AS TATR 


PANSLWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziś o gódz. 16.30 teatr świetli- 
cowy. Wszystkie bilety sprzedane, 
Passe-partout nieważne, 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19,15 doskonała 
komedia francuska PB. Augier 
i J, Sandeau pt. „Zięć pana 
Poirier*', 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY r 

w Łodzi ul, tl-go Listopada 21 
Codziennie o godz 19.15 a w nie 
dzielę i święta o godz. 16-ej i 19.15 
głośna sztuka. 1. Szaniawskiega 
„DWA TEATRY" z Karolem Ad- 

wentowiczem w roli głównej. 
Dnia 6 i 7 b. m. passe partout 

nieważne. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiegu 34. 

Drié o godz, 19.15 premiera sztu 
ki amerykańskiego autora Ogdena 
Stewarta „GWIAZDA STEVENSO- 
NA" w reżyserii Erwina Axera, de- 
Rkorecjach Otto Axera. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę | świę 
ta o 16 i 19.30 farsa M. Słomczyń: 
skiego 1 Z. Wiehlera p. t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


« Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 


BARON CYGAŃSKIT" 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedzialków 
e godz, 9.30 „Czarodziejski kalosz“ 
— w niedzielę !01V. godz. 12 
„Historia cała o niebieskich miąda- 
łach” ostatni raz. Tel. 135-74. 


CYRK NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 


2 przedstawienia — niedzielę 3 


przedstawienia. 
Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA— „Paganini“. 

BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar- 
tę”. 

BAJKA — „Zuch Dziewczyna” 


GDYNIA —, Program Aktualności 


Kraj. i Zagr. Nr. 15. „Radziecka 
Ukraina”, 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro“, 


MUZA — „Klęska Szpiega". 
POLONIA — „Czwarty  pery- 
skop''. | 
PRZEDWIOŚNIE — „Dżulbars'” 
ROBOTNIK — „Dziewczę z pół- 
nocy”. 
ROMA — „Casablanca” 
RECORD — dla młodz. „Zwycięz- 


cy Stepów”, dla dorosłych „Noc 

w Casablance". 4 
STYLOWY — I-szy seans dla mło- 
dzieży „Błyskawica” dla dorosł, 
„Beliła Tańczy” 
ŚWIT — „Aleksander Newski” 
TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal” 
TATRY — „Jasna Droga” 
WISŁA —, Czwarty peryskop'' 
WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto 

Otwarte". 
WOLNOŚĆ — „Jej pierwszy Bal” 
ZACHĘTA — „Eksperyment D-ra 
Ehrlicha", . 


e 


ESPORTÝ SPORTY 


ży Mistrzostwa Łodzi w boksie rozpoczęte 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się w hali WIMY indywidu- 
alne mistrzostwa okręgu łódzkiego seniorów. Najwięcej zawo-|(Concordia Piotrków) — Waprz 
dników zgłosiło się w wadze półśredniej (10), Poziom walk byłlko (Związkowiec Zryw), Walkę 


na ogół dobry. Do niespodz'anek zaliczyć należy porażki Rogal»| 


skiego, Mazura oraz Stefan'aka. Zdecydowanie zwłaszcza prze- 


grał ten ostatni bo przez k. o. 


W kilku wypadkach zwycięstwa 


waga  półśrednia:  Tomieck' 


wygrał piotrkowianin na punkty 
Wolniak (Naprzód Ruda Pab'a- 
nicka — -Stefaniak (Bawełna). 


wywalczono minimalną różnica punktów, tak, iż w spotkaniach | Zwyciężył przez k:o. Wolniak w 
towarzyskich byłyby z pewnością wyniki remisowe. 


Wynki walk l-go tinia. 

Waga kogucia: Malecki (ŁKS 
Włzkniarz) zwycężyl na punk 
ly Irganga (Bawelna) 

waga  piórkowa: Rogalski 
(Związkowiec —Żryw)  niespo- 
HNS RZEKĘ YZ |) FTR) 


Dzioł oficjalny ŁOZB 


komunikat Nr 32 


Wydziału Sportowego Ł07B 


1. I-szy wiosenny Krok Bo 
kserski odbędzie się w dniach 
27, 28, 29 i 30. TV. 49 r. Klu- 
by zgłoszą swych zawodników 
do dnia 24. TV. 49 r. 

2. Na zawody towarzyskie, 
które odbędą się dnia 10. IV. 
1949 r. pomiedzy drużynami 
KS ZMP Zryw IL (Łódź) — 
ZWRKS Lechia w Tomaszo- 
wie delegatem będzie ob. Kry 
siak. 4 

Sekretarz 
(—) J. Służewski 
Przewodniczący W. S. 
(—) M. Tyl 


|dziewanie uległ na punkty do 
Zwierzchowskiego (DKS Alek- 
sandrów) Howanski 
|Ruda Pabianicka) przegrał przez 
dyskwalifikację do Kowalskiego 
(Bawełna), Borowski (Concord a 
Piotrków) zwyciężył na punkty 
Okrasę (Melalowiec), który w 
pierwszej rundzie dzielnie sta- 
wit czoło / piotrkowian'nowi. 
Marcinkowski (LKS Wlókniarz) 
występujący po diuższej przer- 
wie, miał, za przeciwnika młode 
go zawodnika Thomasa (Wi. 
dzew), który już w pierwszej 
rundze liczony był do 7-miu a 
w drugiej sedzia. walkę przer- 
wał; zwyciężył Marcinkowski 
przez techniczne k. o. 

waga lekka: Mazur (LKS Włó 
kniarz) — Maciejczyk (Concor- 
dia P'otrków). Zwyciężył piotr- 
kowianin na punkty, mając prze 
wagę w drugim i trzecim star- 
clus Krawczyk (Związkowiec 
Zryw) — Pawlak (DKS Aleksan 
drów). Wygrał łodzianin przez 


techniczne k, o. w trzecim Star- | szteńskiej 
ciu. Przepiałowski (Bawełna) — | wprawdzie najwyższej 
Zwyciężył | pływactwa 


Zachara (Widzew). 
na punkty Zachara. 


pierwszej rundzie, 
waga półciężka: 
(ŁKS Włókniarz) 


Martynelis 
Gampe 


(Naprzód | (Ogn wo) Martynelis doznał po- 


rażki przez dyskwąālitikację. 
Dziś walczą następujące pary: 
waga musza: Różycki — No- 
wak, 
waga kogucia: Czarnecki 
Adamus. Wlazło Matecki. 


Niespodziewane porażki Rogalskiego, Mazura i Stefaniaka 
waga piórkowa: Zwierzchow- | 
ski — Kowalski (Baw.) Borow* 


ski — Marcinkowski. 

waga lekka; Kawczyński 
Maciejczyk, Krawczyk 
chara. r 

waga półśrednia: Tomicki — 
Wolniak, Mikołajczyk — Olej- 
nik, Kijewski — Masiarek, Ra 
tyński — Kucharski, 

waga średn'a: Trzęsowski — 
kaj Piórkowski — Gieroń- 
ski, 

waga półciężka: Kubasiewicz 
— Urzędowicz, Wojnowski — 
Gampe, - 

waga cjężka:  Niewadził 
Adamczyk. 


— Za-| 


— O EOG 
Ww = Ewy", T 
j FJ w x 1 . 

M nm EP 7 "5 m 


MAZUR 
doznał wczoraj niespodziewa- 
— |nej porażki z Maciejczykiem. 


P 


że impreza była zorganizowana „ad hoe“ i że może to i o- 


wo wypadło nie tak jak zazwyczaj. 


organizacyjna (co jest w tym 


Nic też dziwnego, 


O ile jednak strona 


wypadku usprawiedliwione), 


nie wypadła na piątkę z plusem, to młodym pływakom mło 
dego Związkowca - Zrywu należą się słowa uznania. Chło 
pcy dzięki swej wytrwałej pracy doszli już do takiej klasy 
że już potrafią zwyciężać nawet.. Węgrów. 


Wczorajsi nasi goście — re dobrą drugą klasę, jeżeli więc 


prezentacja  melicji 


nie 


stańowi w każdym bądź razie 


W niedziele mierwsze srKrZYPCE 


zagra druga liga... 


W Pabianicach PIC s 


g 


potka się z Radomiakiem, a w Łodzi 


Widzew gościć będzie Ostrowię 
ódzkie drużyny ligowe wyjwym miejscu w tabeli mi~] 


słartowały dość pomyśl- 
nie w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo ligi ŁKS Włókniarz po- 
siada 4 lokatę, a Widzew na- 


pokonać w niedzielę Ostrovię, 
co leży w granicach możliwo- 
ści, a nawet sportowa publicz 
ność Łodzi domagać się bę- 
dzie tego od łodzian — Wi- 
dzew utrzyma się na czoło- 


NUN 


strzowskiej. 
Gorzej powodzi 


| 


W.-miedzielę będziemy ogląa- 
dać dwa mecze o mistrzostwo 


się "PTO, | ligi drugiej: rano w Pabiani- 


które ma ostatnią lokatę w ta |cach: PTC—Radomiak, po po- 
beli i na razie nie widać moż- tudniu w Łodzi: Widzew—O- 
wet drugą. Jeśli uda mu się | liwości wywindowania się je- | strovia. 


igo na wyższy szczebel tabeli. 
Najbliższy przeciwnik pabia- 


niczan Radomiak, po zwycię= | 


stwie nad Pomorzaninem, jest 
stuprocentowym 8 
niedzielnego spotkania, 


DWN NUUUU DLM 


Co usłyszymy przez radio 


11.40 Audycja szkolna. 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12,04 Wiadomości po- 
poł. 12.20 Muzyka popul. 12.30 
Audycja dla wsi. 13.00 PRZERWA 
14.30 it) Muzyka obiad. (płyty). 
14.50 (E) Z łódzkiej prasy. 15.00 (Ł) 
Wiadomości sportowe. 15.05 (Ł) Ka 
prys włoski — Czajkowskiego (pły 
ty}, 15.20 (Ł\ Komunikaty. 15.25 (É) 
Chwila muzyki z płyt 15.30 (E) 
„Białe kruki”. 16.00 DZIENNIK PO 
POŁUDNIOWY. 16.15 (E) „Elektro 
monter". 16.30 Skrzynka ogólna. 
16.40 Felieton lit. 16.45 Autoblo- 
graficzna wiersze Al. Puszkina: 
17.00 Koncert przodowników pracy. 
Transmisja z CZECHOSŁOWACJI, 


1745 Drugi dziennik popoł. 18.00 
Koncert rozrywkowy. 18.35 „Dale- 
ko od Moskwy”. 19.00 „Służba Pol 
sce”, 19.15 Koncert Symfoniczny w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
Radia Czechosłowackiego. w Pra- 
dze. 20.00 DZIENNIK WIECZORNY 
20,50 „Wyzwolenie Gdyni i Gdań- 
ska”, 21.00 Koncert, 21.45 (E) Kon- 
cert życzeń, 21,58 (Ł) Omów. progr. 
lok na jutro.. 22.00 Podsumowa- 
nie wyników dyskusjii nad wygło- 
szonym referatem Prof. Dr, J. Dem- 
bowskieqo 22.30 Gra Orkiestra Pol 
skiego Radia. 23.00 Ostatnie wiado 
mości. 23.10 Muzyka taneczna. 
23,55 Program na jutro. 0.05 Zakoń 
czenie audycji I Hymn, 


Pomorzanin musi się bardzo 
starannie przygotować do za- 
wodów z Ogniskiem, aby nie 


faworytem |utracić dalszych punktów. 


Bzura podejmuje Garbar- 
nię. Nie jest wykluczone, że 
gospodarze mnogą jeden punkt 
„zarobić na leaderze grupy 
północnej. 

Lublinianka ma tym razem 
łatwe zadanie, gdyż zmierzy 
się z Gwardią szczecińską. 

O mistrzostwo grupy połu- 
dniowej odbędą się następują” 
ce spotkania: 

Baildon—Tarnovia, 


Chełmek— Polonia (Prze- 
myśl). 
Polonia (Świdnica) — Na- 
przód. 


Gwardia—Rymer. 
Skra—Pafawag. 


budape- |weżmiemy pod uwagę, że pły 
reprezentuje | wactwo węgierskie reprezen- 
klasy |tuje wciąż najwyższy poziom 
węgierskiego, ale|w Europie, to wczorajszy suk 


ces naszych mikrusów nabie- 
rze odpowiedniego znaczenia. 
W porównaniu z Węgrami na 
si chłopcy reprezentowali się 
pod względem fizycznym sła- 
blutko. Węgrzy przewyźszali 
ich nie tylko wiekiem, ale i 


strukturą fizyczną. Byli rośli 


i przy naszych chłopcach zbu 
dowani jak atleci, a pomimo 
tego w konkurencjach biego- 
wych ustępowali im w niektó 
rych wypadkach zupełnie wy 
rażnie i gdyby nie piłka wo- 
dna, spotkanie zasończyłoby 
się stosunkiem punktów 33:24 
dla Związkowca - Zrywu. 


PIĘKNY POKAZ PIŁKI 
WODNEJ 


- Ostateczny wynik 42:39 Wel, 


grzy mają do zawdzięczenia 
piłce wodnej, w której poka- 
zali piękną i stojącą na wy- 
sokim poziomie grę. W pierw 
szej połowie goście prowadzi- 
li 7:0. Zadziwiali nas przede 
wszystkim celnością i siłą 
swych strzałów, w porówna- 
niu z którymi strzały nasze by 
ły wyjatkowo anemiczne ima 
ło celne. Po przerwie Węgrzy 
zmienili swój skład na słab- 
szy, z którym łodzianie na- 
wiązali już jaką taką walkę, 
co uwidoczniło się w pięciu 
zdobytych bramkach, Ostate- 
R wygrali Węgrzy 16:5 


BONIECKI POPRAWIA 
REKORD OKRĘGU 
A oto wyniki techniczne 
wczorajszych zawodów. 
200 m. wygrał Węgier Ed- 
wari 2:28,11 przed  Bonieckim 


(Patrz sprawozdanie obok). 


Pływacy Związkowca-Zrywu 
zwyciężają reprezentację milicji z Budapesztu 42:38 


rzyjazd pływaków węgierskich do Łodzi spadł na |2:29,3 (nowy rekord okręgu!) 
nią jak grom z jasnego nieba, 


oraz Jaworskim 2:39,4. 

100 m. st. motylkowym wy 
grał Nikodemski 1:23,3 przed 
Dobrowolskim 1:24,7 oraz Wę 
grem Baroci 1:25,1. 1 

100 m. st. grzb. wygrał Du- 
rys 1:26,3 przed Węzrem Ba- 
bay'em 1:29,4 oraz Płiwikiem 
1:81,1. 


100 m. st. dow. wygrał Bo- 


niecki 1:06 przed  Węgrem 
Kalmanem 1:06,6, oraz Jerą 
1:07,4. k | 


Sztafetę 8 razy 50 mtr. st. 
dow. wygrali Węgrzy  4:09%9. 
przed Związkowcem = Zry- 
wem. 4:13,8. 

e * _ 


W sobotę rozpoczynają się 
w Łodzi mistrzostwa juniorów 
Zawody te ze względu na du- 
Żą ilość startujących, a zwła- 
szcza ną stałe postępy na- 
szych pływaków zapowiadają 
się b. interesująco i ściągną 
z pewnością na basen YMCA 
wszystkich zwolenników tego 
pięknego sportu. 
TE” nn MA 
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eodor Dreiser 


ragedia Amerykańska 


Zęby Clyda szczęknęły. Zatrząsł się jak pod mrożnym 4 


powiewem. : 
Prawda! zostawiła płaszcz w gospodzie! 


Belknap 1 Jephson siedzieli w zdumieniu, lecz cieka- 
wi, co dalej z tego wyniknie. Może się wytworzyć fatalna 
sytuacja, list ten może zniweczyć cały sposób obrony Clyda! 
Ale należy czekać i przekonać się, co dalej nastąpi. 

— W tym liście — mówił Mason — pisze ona, dlaczego 
tu się znajduje. Ma wyjść za mąż! i 

Obaj obrońcy i Clyde wydali westchnienie ulgi — dos 
skonale zgadzało się to z ich planem. ? 

— I to zaraz.. za jakie dwa dni najdalej.. - mówił 
Mason ciesząc się, że zaskoczył Clyda. — Griffiths, Gra- 
ham, czy też Golden wiedział lepiej. Wiedział, że narzeczo= 
na i narzeczony już tam nie powrócą, swoje więc wszystkie 
rzeczy wziął do łódki. Od samego południa do wieczora 
prawie pływał po jeziorze, szukając miejsca odosobnionego 
i wygodnego, skąd nie mógłby być widziany. 

Znalazł takie nad samym wieczorem... 

A potem wędrował sobie przez lasy w nowym kapelu- 
szu na głowie, z czystą, suchą walizką w ręku i wyobrażał 
sobie, że jest zupełnie bezpieczny. Clifford Golden już nie 
jstniał Carl Graham nie istniał — utopił się razem z Rober- 


tą Alden, Griffiths jednak byłżywy i wolny w drodze do 
Twelfth Lake, gdzie tak miłe czekało nań towarzystwo. 

Panowie! Clyde Griffifhs zabił Robertę Alden, zanim 
ja, wrzucił do jeziora! Uderzył ją w głowę i w twarz i pe- 
wien był,*że nikt tego nie widział Gdy jedrak ostatni 
krzyk jej brzmiał jeszcze w powietrzu, znalawł się świa- 
dek.. i zanim zamkniemy tę sprawę, świadek ten opowie, 
co wie o tym. 

Nie było żadnego takiego świadka, Mason jednak nie 
mógł powstrzymać się w zapale, żeby nie rzucić myśli, któ- 
ra by mogła zaskoczyć przygotowaną obronę. 

Istotnie efekt był niesłychany. Clyde, który po wstrzą- 
sie spowodowanym wiadomością o liście starał się wrócić 
do równowagi i przybrać znów niewinną minę, teraz na 
nowo upadł na duchu. 

Świadek? Ma tu zeznawać? Boże! Był więc ktoś, kto 
dojrzał jego nieumyślne uderzenie... słyszał jej krzyki... wi- 
dział, że jej nie ratował... Może widział, jak szybko płynął 
do brzegu... może widział, jak zmieniał ubranie?.., Boże... 

Ręce jego drapały poręcz krzesła. głowa pochyliła się 
w tył. To znaczy dla niego śmierć — egzekucję... Boże! Już 
żadnej nadziei... Opuścił głowę, jakby*go sen ogarniał. 

Dla Belknapa rewelacje Masona były nieoczekiwane I 
zdumiewające. Opuścił ołówek, którym robił notatki ł pa- 
trzył oszołomiony, nie wiedząc teraz, co ma mówić w obro- 
nie. Opanował się jednak natychmiast, czujac, że i na niego 
oczy są zwrócone. Czyżby Clyde kłamał? Czyżby rzeczywi= 
ście ją zabił i to w oczach ukrytego świadka? W takim ra- 
zie powinni zrzec się jak najśbieszniej tak  beznadziajnej 
wstrętnej sprawy. 


Jephson również przez chwilę był zdumiony I prawie 
upadł na duchu. T przez jego mózg błyskawicznie przelecia- 
ła myśl. że Clyde musiał skłamać. jeżeli istotnie był taki 
Świadek. Zabił. Nie powiedział Im, że umyślnie uderzył 
Robertę | że mógł być świadek tego... Jakże go więć teraz 
bronić twierdzeniem, że nastąpiła w nim zmiana uczuć? 
Któż w to uwierzy po takim zeznaniu? 


è ś 
ź Ponieważ jednak wiele w naturze Jephsona było prze- 
ory | determinacji, nie pozwolił sobie na długie oszoło- 
mienie pod wrażeniem takiej rewelacji. Zwrócił się w stro- 
nę Belknapa | Clyda. skarcił ich wzrokiem rzekł: 


$ — Nie wierzę w to. Mason kłamie albo. blaguje. W każ- 
dym razie czekajmy, zobaczymy dalej. Świadków fest dii- 
%0, my mamy również prawo ich badać, zadawać krzyżowe 
pytania, możemy nawet przeciągnąć to przez cały tydzień. 
jeżeli nam sie tak będzie podobać. Mamy mase czasu. może 
my nawet doczekać sie ustąpienia Masona. możemy sami 
tymczasem znaleźć różnych świadków. My wiemy, że mo- 
gło to być samobójstwo lub zwykły wypadek. Możemy na- 
wet kazać przysiąc Clvdowi. że znajdował się w jakimś ka- 
taleptycznym stanie. że nie miał odwagi do spełnienia tego 
czynu. A nie łatwo komuś dokładnie coś zobaczyć z odle- 
głości pięciuset stóp! i 

Ušmiechna?ł się, niezbyt jednak wesoło, a po chwili do- 
dał, nie przeznaczając wszakże słów swych dla: uszu Clyda: 


— W najgorszym razie otrzymamy dla niego ze dwa” 
dzieścia lat, prawda? i 
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